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—  we Lwowie w Biurze

W aiejdcu . , ..........................
Na prowineyi, z przesyAł pocztową 
W Pańb.n.e ŃiemieckieB- • • •
Do Włoch, Fram/1 Anglii. Belgii,

Bzwą/earyi, Tureyi i innych krajów
Pojodyuozy o a o e r  kooztuje 8  ot., z przesyłką pouztową l O  o t . : — w Bl“ rz *
„ m u . . . .  A. biOMWsklegi ul. Kilińskiego 2 I Plonu, ul. K trel* Ludwiku u, do nubyolu po 8  ot.

jrrenum erate przyjm uje się tylko ja  caty miesiąc.
List* s pieniędzmi i przekuty pieniężni na p.cmnneratf i omszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do AAministracyi Nnoej Re fa m y  * K r a k o w i e . reklamacyjne meopieczf- towane nie podlegają opłacie poDztowej. — Listów ̂ frankowa,lyc. me przyjmuje się. 

B ę k ly te w  t L i ^ a n y c h  IUd„faya nie zwraca.
A d re n  u ,  d a k r y i  l  ! W 1** *  * w .  J a n a  N r .  18.

T o l o f o o  w .  ł l .
REFORMA

P  r  o  n  ■  m  e  r  a  t  •  p  r  ■ J J u u n j ą :
« .u il  c j s c o w ą  Administracja Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe, m le j i  
w ą  s Administiacya Nowej Reformy —  Magazyn nowości F. a. Grigara i Główna t: 
w Kynku — Ageneya J. Hopoasa i A. Salomonowi Plac Maryacki, 2. — Handel St. nar-

lińskiego w Sukiennicach, 
zam iejscow ą prenumerat® i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników ■ We 1 wo> 
w ' “  r r"  ’ n, ul. Eaiolf L-iwika 11. _  w  Tarnowie Józef K *z. — W P rzem y  

W Jarowławin Krzyżanowski. — W W iedn iu  pp. Haasenstein J- Vo-
wie
Ala

" l e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  1 o g ł o s z e n i a  nrzyjmuji, Biura dzienników ■ We L w o*  
Ludwik Plofcn, ul. Earol? Ludwika 11. _  T a r n o w i e  Józef HJZ . _  W P r z e m i *  

d er <£k!?**' rT  f  J * r o - ł a w l n  Krzyżanowski. -  W W i e d n i u  pp. Haaseustein V0- 
A n i w  n H ^burgu , Frankfurcie nad Menem, Verlinie, Lipsku Bazylei i Wrocław.ul. — 
a j y f 1 , • Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). _  Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Dann ibe.g _  w  P a ry * * »  Societf Mutuelle de Pu 

blicitó A. L o r e t t e .  direeteur, Rue Caumartin, 61.

Od Administracyi.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
• wczesna odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunk' podano w n a g ł ć w t u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  A dm inistracja „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Od Redakcyi.

W przyszłym kwartale rozpoczniemy 
w II feletonie druk sensacyjnej powieści 
H a m l i n a - G a r i a n d a j  osnutej na tle 
stosunków społecznych w Stanach Zjedno­
czonych, p. t.:

T r z e  o i a  I z b a .

K r a k ó w ,  22 marca.
Nie skończyły się wprtwdsie wybory w ca­

lem państwie, ale już dzisiaj to jedno stwier­
dzić należy, że skład nowej Rady państwa bę 
dzie od dotychczasowego w i e l c e  r ó ż n y m.  
Nowe stronnictwa i nowi ludzie zasietlą ną.krze 
slach poselskich. Nie powinno to być właściwie 
niespodzianką ani dla dzisiejszego rządu, ani 
dla opinii pttbliczuej. Przedewszystkiem bowiem 
przeznaczeniem piątej, „powszechnej“ kuryi by- 
io wprowadzić do parlamentu nowe żywioły, 
a p.-zc widzieć także należało, że i kurye inne 
pożegnają nią z niejednym dotychczasowym re­
prezentantem i poślą do Wiednia przedstawicieli 
nowych kierunków politycznych.

Tej zmiany więc w składzie nowe, Rady pań 
stwa, jaką wytworzyły ostatnie wybory, nie na­
leży uważać . ta syfnploin niespodziany i zapo­
wiedź groiaa&ó, dpoł ccanegi prsewmttr. JezeH 
wybory nie mają być czczą komedyą, igraszka, 
na omamianie niedojrzałych politycznie wybor­
ców obliczon; , t&' każdy okres ustawodawczy 
rozpoczynać się powinien kam ot. nią przy porno 
cy pewnej liczby nowych sił zjciężnyc! Bu 
trzebaby zwątpić o postępie i koniecznym, z na­
tury rzeczy, rozwoju społecznym i politycznym, 
gdyby nowe wyobrażenia i nowe potrzeby me 
w yw arzały się w urganizmie społecznym i gdy­
by nie znajdywały wyrazu w wyborze odpo­
wiednich reprezentantów. Im bardziej krępuie 
się ten ich wybór, em większą stawia się za­
porę naturalnemu biegowi ftypadków i wywo­
łuje się walkę żywiołowa, dft organizmu Ap »ł« 
c/nego stukroć niebezpieczniejszą, od swobodne 
go pochodu naprzód,- pod sztandarami nowyeh
myśli, nowyeh idei.

Nie przestraszamy się też w ynik iem  wyborow 
w kraju naszym i jeśli eo iiam nie dogadza, to 
w łaśn ie  ta okoliczność, że zmiany w dotychcza­
sowej reprezemaoyi naszej są za małe, a te, co 
sn, me zawsze odpowiadają tym przeobrażeniom 
pojęć, jakie rzeczywiście zaszły w naszem spo­
łeczeństwie w latach ostatnich.

W Kole polskiem bowiem, które liczebnie od 
dotychczasowego slabszeir nie będzie, ż&wsze 
przewagę mieć będą k o n s e r w a t y ś c i .  Liczba 
ich wynosić będzie blisko 40, gdy npozycya doj­

dzie co najwyżej do 20. T jlko zmiana zajdzie 
zasadnicza co do c h a r a k t e r u  partyi konser­
watywnej i postępowej. Z pierwszej ubędzie kil­
ku najzagorzalszych szermierzy roakcyi i rządo­
wego znaku, a wejdą w ich miejsce ludzie u 
miarkowańsi, liczący się nieco więcej z duchem 
czasu; szeregi lewicy wzmocnią nieliczni wpra­
wdzie, lecz na silnym programie oparci posłe 
wie. Ale najważniejszą jest rzeczą, że polscy 
posłowie kraju naszeg. r.ie utwórz* już jednej, 
jak  dotąd, orgaoizacyi klubowej. jJO Kora pol­
skiego nie wstąpią socyaliści, ani stojałowszczy- 
cy; pierwsi wejdą do klubu niemieckich i cze­
skich swoich towarzyszów, drudzy utworzą klub 
odrębny. Od dobrej woli konserwatywnej wię­
kszości Koła polskiego zależeć będzie, ezywstą 
pią do niego ludowcy

Stało się więc to, eo nieuchronnej* było na­
stępstwem politycznych i społecznych przeobra­
żeń: s o l i d a  r u e  p o s e l s t w o  p o l s k i e  w 
W i e d n i u ,  j a k o  t a k i e  x s t ni  e ć n i e . b ę ­
dz i e .  Idzie tylko o to abj te żywioły, które 
zawsze jeszcze na podstawie swoich narodo­
wych progi amów spotkać mogą, wytworzyły je­
dne organizacyę klubową, reprezentującą mtere- 
sa kraju i jego polityczne kierunki.

O pozyskanie dla przyszłego Ko’a polskiego 
Stojałowszczyków i spokrewnionych z nimi so- 
cyŁl.stów nie ma sie eo kusić; ale konieczną 
jest rzeczą, a b y  d o  K o ł a  w e s z l i  p o s ł o ­
wi e  d e m o k r a t y c z n i  i l u d o w i  n a  p o d ­
s t a w i e  n o w e g o  s t a t u t u .  Pierwszym też 
przedmiotem obrad posłów polskich powinno 
być obmyślenie zasad nowego statutu klubowe 
go. Trzeba sobie powiedzieć z góry, że s t a r y  
s t a t u t  n i e  i s t n i  e j e  d l a  n a s ,  bo ni e  
nu,  o b e c n i e  K o ł a  p o l s k i e g o ,  a ma się 
ono dopiero zawiązać. Posłowie demokratyczni 
i ludowi t y l k o  z t e g o  z a ł o ż e n i a  w y c h o ­
d z i ć  m o g ą ,  jeżeli nie chcą sprzeniewierzyć 
się programowi, na podstawie którego zostali 
wybrani. Ostatecznie ta mniejszość, jaka w skła­
dzie Koła utworzyliby posłowie demokratyczni 
i ludowi, ma wszelkie prawo żądać, aby liczo­
no się z jej postulatami, bo gdyby ona do skła­
du Koła nie należała, to  c z e r n i e  b ę d z i e  
t a  w i ę k s z o ś ć ,  sama sobie zostawiona ?. Bę­
dzie „ k l u b e m  k o n s e r w a t y w n y m  p o l ­
s k i  mu — i niczem więcej, a jako taka, ani 
wobec parlamentu, ani wobec rządu, k-ajt 
-ogół-A polskiej  - je go kwhsraśei reprezentować nie 
miałaby prawa. Więc już w interesie politycz­
nym samych konserwatystów leży, aby nie do 
prowadzali do ostateczności i n ie ' zn_u zali po­
stępowców polskich do secesyi.

Nadto liczyć się powinna ta większość kon­
serwatywna i z tern także, że demokraci i lu­
dowcy, a nie jej członkowie reprezentują 
p r z e w a ż n ą  w i ę k s z o ś ć  wyborców kraiu. 
Policzmy wyborców, którzy oddali swe głosy 
na postępowych posłów, i porównajmy je 
z liczbą tych, którym koserwatywm posłowie 
mają stfój yybór do zawdzięczenia, » przyj­
dziemy ebyb* do przekonania, że tej opozycyi 
narodowej polskiej lekceważyć się nie godzi i 
że postąpiłaby ona bardzo nieroztropnie, gdyby 
lekoew&żyć się pozwoliła.

Zapowiadamy, więc z góry, że nie w imię 
jakichś partyjny,^ haseł, l ec/ ,  w d o b r z e  
z r o z u m i a n y m i n t e r e s i e  n a r o d u  i k r a -  
i u , twardo stać będziemy przy tym warunku, 
aby posłowie demokratyczni i ludowi t y l k o  
w t e d y weszli do Kola polskiego, gdy ułożony 
będzie n o w y  s t a t u t ,  zapewniający im moż­
ność wypowiadania opinii politycznej, nietylko 
i wnątrz Koła, lecz także w parlamencie. To

i , n u 8 ł) bez tego niemożliwe jest 
współdziałanie z konserwatystami.

Powtarzamy: żądać legu musimy w interesie

narodu i kraju. Czemuż bowiem zwycięstwo 
8Wvje mają o zawdzięPzenja Stojałowszczycy 
i socyaliści. o w pierwszym rzędzie okolicz 
ności, że poselstwo nasze przeszło daw: o być 
wyobrazicielem potueb i p^ekonań politycz­
nych ogołu społeczeńsrw*. 8l0wie postępowi
toneu w Kole, żądani* ich , aprzepa, , ^  l0, głoa 
ich tłumiono. A tymczasei - rozwój społeczny, 
uświadomienie polityCZQ« w knyu
swo.m torem. Do kulizyj przyjńć musiało wcze­
śniej, lub później. Antagonizmy znalazły swój 
wyraz przy obecnych wyb -ach — bo inaczej 
być nie mogło.

Tej garstki Stojałowszczyków, którzy wejdą 
do parlamentu me należy lekcew ażyć; oni mo­
że me zadowolmą 8Woiĉ  borcóff) bo rola,
jaką przy mniej, niż miernej inteligencyi swo­
jej odegrają zbyt wybitną nie będzie. Ale nie 
trzeba się łudzić, że reakcva nastąpi w kierun- 
ku konserwatywnym. j u d p ó j d z i e  na  
p r z ó d  i cofać 8ię nie będzid p u z o n y  do-
zdoTnieisJ^T ’ WJEZuk» sobie potom mnyeb, 
nr7vid7ip ^  * ,Prze<̂ 8tawicieli, i  natury rzeczy 
^ irf • Di j ° Przekonania, żc te obietnice, 
lud e^ip g° z.ono teraz, były płonne. Ale ^,n
wrócić doWyr UJe 8tąd wni«8ku- żc P°W,n,Kn wrócić do dawnycb swoich reprezentantów, bo
me zapomni on, że era największej jego duciio- 
wej i ekonomicznej nędzy przyj ada ®ś- cz.as 
wszechwładztwa konserwatystów Więc wybie­
rce sobie posłów z postępowych* warstw inteli­
gencja; me będzie już szukać natchnienia u 
otojałuy.skiego, — aje tei d krzydła c. k. 
brnserwatystow n , e w r ó / i  n i gdy-  -  To 
trzeba wytłómaczyć sobie z eórv i z tem S1Q 
liczyć. 6 LJ

Więc jeżeli ci posłowie konserwatywni, co 
wysłani będą obecnie do Wiednia, nie chcą 
pchnąć ludu w objęcia socyalistów i następców 
Stojałowskiego, jakich, po zachęcający™ przy­
kładzie m.strza z C/aczV) prawdopodobnie nie 
braknie, — to niechże pozwolą ludowcom i de- 
jnok ratom, aby oni przed forum parlamentu byli 
szczerymi obrońcami polskiego ludu, aby, bez 
W7,ględu na to, czy się to podobać będzie rzą­
dowi, przedstawili nędzę ludu naszego i zażą­
dali środków zaradczych. Tak, jak było dotąd, 
nadal być nie może; nieeb obrota ludu i mie­
szczaństwa odbywa się pod nasre.narodow i m,

, s a ie e h  o n a  w y c b o d a i  z K r ?a  p o l s k i e -  
‘go ,  bo w przeciwnym razie znajdzie ona rze­
czników u międzynarodowych, fioeyalnych i de­
mokratycznych socyalistów, którzy ' wypaczą 
aspira<*ye polskiego ludu i odtrącą g0 ras na 
zawsze od reszty społeczeństwa naszego.
■ Nie ma nic śmieszniejszego nad głosy tryum­
fu, odzywające «ię w organach konserwaty- 
wpych z powodu, że ludowcy ponieśli kleske 
bo tylko trzech ieji dotąd wj brano. Więc lepiej 
się stało, że zwyciężyli Stojałowszczyc- i goc /a - 
liści 9 Zaślepienie koteryjnfc nie pozwala doirzeć 
naszym konserwatystom, dokąd wiedzie ich 
dzika nienawiść do ludowców i demokra ów 
oni nie ebcą przejrzeć, że całi ich polityka do­
tychczasowa była siejbą dla międzynarodowej 
agitacyi socyalistów, podczas gdy przyszłość na­
leżeć pow inna do demokratów i ludowców kto 
rzy lozwijają sztandar narodowy i gt ’hagła 
postępu. Niechnoby dzisiaj tylko zniesiono ku­
rye wyborcze, a zobaczylibyśmy, jiu wyszłoby 
konserwatystów, i jakie plony zbierały],y zastę 
py Stojałowskiego i Daszyńskiego!

To słowo przestrogi poważnej rzucamy dzi­
siaj, gdy konserwatywni posłowie mają czas 
jeszcze do wzięcia g» P0<* /lębszą rozwagę, 
zanim w Wiedniu poch^>c5 i^h rozpędne koła 
oportunizmu politycznego i zanim wystawi* ni 
będą na pokusy r e a k t o  r o w y c h  umizgów. 
Sytuacya jest poważn*. ‘««ba zaniechać poli­

tyki z dziś na jutro, a myśleć o przyszłości 
narodu. My nie głosimy haseł nienawiści kla­
sowej i nie odsądzamy konserwatystów z góry 
od chęci służenia kiajowi; gotowiśmy nawet, 
w imię dobra powszechnego, zapomnieć niejednę 
ich przewinę; gotowiśmy otworzyć im nowe 
conto z nadchodzącym nowym okresem ustawo­
dawczym; ale niechże już nowych nie zaciągają 
wobec kraju i narodu długów, niech zerwą 
z nieładną przeszłością, niech przestaną służyć 
rządom rozbiorowym, a staną do pracy, w pierw­
szym rzędzie d la  d o b r a  n a r o d u  i k r a j u  
podjętej.

Wtedy, — a le  t y l k o  w t e d y  — spotkać

szawy ma ją  już najniezawodniej — zapowie­
dzianą jeszcze na nowy rok rosyjski telegrafem 
z Petersburga. Po tym Audrejewie, w sierpniu 
1895 r. wypoliczkowanym przez Bołguczewa, 
naczelnika powiatu pułtuskiego, została ca*a 
skrzynia akt, które do siebie zabrał i trzymał 
Spraw nie odrabiając. Lwów, któr. był przy nim 
wicegubernatorem, k u u J  sprawić umyślna pie­
częć dla ocechowania tych restantów. Służby 
nawet nie miał komu zdać by/y gubernator; 
przyjęto ja od niego — podczas jego nieobe­
cności. Modlił się w ministerstwie, aby go przy­
najmniej trzy miesiące jeszcze zostawiono; sam 
minister ,ednalt doradził mu ustąpienie jak naj-

S!ę mogą jeszcze nasze drogi; lecz jeśli konser-1 rychlejsze: nowy generał gubernator ani jednego 
watyści ze swojej nie zboczą polityki, to Lieldniahv ert nie ńciemiałswojej nie zboczą polityki, to nie 
naszą będzie winą, ani społeczeństwa, gdy zo­
stawimy ich samych.

Listy z pod zaboru rosyjskiego.
W  s r . z a w s , 9 marca.

(Nowi ludzie, stary system.)
Patrząc na wyrzucanie dawnych, może zdra­

panych już, mioteł do wymiatania buntu z głów, 
z serc, z obyczajów narodowych, z kościo/a, z 
najniewinniejszych nawet, ale miejscowych, więc 
polskich, instytucyj, mimowoli pot-zeba sobie 
zadać pytanie: do jakiego też celu będą służy­
ły miotły nowe? Jeżeli poprawa stosunków pu­
blicznych skończyć się ma tam, gdzie się zaczę­
ła: na zmianie osób, tj. narzędzi rządowych, ja­
każ może być różnica pomiędzy tem, co było, 
a tem, co będzie, i co zyska na zmianie społe­
czeństwo, jeżeli nawet wymiatając z augiaszo- 
wej stajni rządów rosyjskich w Polsce wraz z 
osobami i ich nadużycia administracyjne, ten, 
do kogo to należeć może, nie pomyśli o wymie­
ceniu z niej i prawodawczych też bezprawi ? 
Rząd, któryby chciał zerwać z dotychczasowym 
swym systemem, powinien zacząć od s z k o ł y  
i z niej w /rjueić gwałt, krzywdę i fałsz. Do- 
poki dziecku polskiemu nie będzie wolno mówić 
nawet na korytarzach i podwórzach szkolnych 
po polsku, nawet kajetów i książek obwijać w 
papier po polsku zadrukowany i dopoki syste- 
tnat pastwi się nać językiem Dolskim ra pom o­
cą wypisów- D b W o s r* * * '■■ J fauwwwsy puLktef 
pozwala nauczać tylko anegdotycznis— w e d łu g  
wskazówki p. Dobrowolskiego, pomocnika kura­
tora; dopóki w podręcznikach, dziecku polskie­
mu gwałtem do rąk wtłaczana ch, obluzgiwane 
będzie samo imię Polski, a fałsz podawany za 
prawdę do wierzenia i dopóki wreszcie ksiądz 
polski będzie miał zamknięte przed sobą progi 
szkoły ludowej, a nauczać katechizmu kato­
lickiego dzieci polskie w tej szkole nie przesta­
nie prawosławny nauczyciel — dopóty nie po 
dobna będzie mówić, że rząd rosyjski zmienił 
swe względem nas zamiary, że choćby tylko 
złagodniał w postępowaniu z nami i nie wsłu- 
chme się już w wielkorosyjską symfonię Ale
ksundra  I I ' •

Zmiana osób bez zmiany przynajmniej tonu 
rządów, musiałaby wydać się tylko rzeczą nie­
pojętego kaprysu. W now° statki nalewać sta­
rego kwasu i na co ? Tymczasem ustawiają 
pr*ed nami same nowi stągwie: na miejscu Pe- 
trowa księcia Oboleńskie^o, na miejscu Brocka 
geu majora O n o p r i e n k ę,̂  na mieiscu Gresse- 
ra barona von W r a n g e l a  Poszedł wielki 
Apuchtiu, poszedł i Szczyrowski z kancelaryi
generał-gubernatorskiej; będziemy mieli L j i g i -  
n a i L w o w a :  pierwszego „z d u m  y “ odeskiej, 
drugiego z rządu gubernialnego w Warszawie. 
S i e d m i u  aż  g u b e r n a t o r ó w  c y w i l n y c h  
ma  d o s t a ć  d y m i s y ę ,  a p .  Andrejew z War­

dniaby go nie ścierpiał.
Gen. major Onopiienko, szef żandarmów okrę­

gu petersburskiego, wchodzi już na nowe sta­
nowisko hierarchiczne, nie to, które zajmował 
jego poprzednik Brok. Już na wiosnę v. z. pod­
dano zarząd iandarmeryi, zorganizowanej w o- 
sod„| instytucję, policyi państwowej, rdzennie 
po i ycznej, pod rozkazy generał-gubernatora, 
znosząc okrąg warszawski i zamieniając jego 
naczelnika, którym był Brok, w pomocnika ge­
nerał gubernatora do spraw policyjnych. Zmiana 
ta wszakże była postanowiouą bez terminu i 
rzeczywiście Brok trzymał się po dawnemu na 
swem naczelnikostwie aż do tej chwili. Szuwa 
łow, któremu jego władza odrazu przeszkadza­
ła, jak gdyby z nim współrzędna a oporna, 
chciał się go też odrazu pozbyć po półtoraro­
cznych staraniach zaledwie w zasadzie wyje­
dnał hierarchiczną destytucyą samego zarządu 
żanda 'niskiego. Pomimo tej zmiany, atrybucye 
same, funkeye w stosunku do społeczeństwa po­
zostaną jak były i gen. Onoprienko będzie w 
istocie Brokiem, tylko w zmniejszonym — wo­
bec ks. Imeretyńskiego — formaeie. Naczelnik 
kancelaryi Broka, pułkownik Markerrafskij, bę­
dzie nacze^ikiem kancelaryi Onoprienki. Wszel­
ka kancelarya w rządzie rosyjskim, to arka tra- 
dycyi, a w dobrym jej naczelniku siedzi już i 
>sam zwierzchnik, dykasteryi lub władzy. (D. n.)

Józef BolcJmrJ;:.

2  p a r i a m f l n ^ M ^ B m ł e c k i e g o .

(W  sprawie marynarki niemie~j':tj).
Na sobotniem posiedzeniu parlamentu niemie­

ckiego toczyły się w dalszym ciągu ohrady 
nad budżetem marynarki, które żywo zajmują 
obecnie .opinię publiczną w Niemczech.

Rozpoczął dyskusyę p. B a r t h ,  który imie­
niem znacznej większości zjednoczenia wolno- 
myśluego oświadczył się p r z e c i w k o  p r z y ­
z n a n i u  k r e d y t u  n a  o b a  k r ą ż o w - n i k i .  
Mówca nie przeczy, że Niemcy mają zadania 
wielkiej wszechświatowej polityki', ale powinny 
postępować roztropnie i w wvdatkach na ma­
rynarkę nie przekraczać właściwych granic. 
Mówca sądzi, że polityczne znaczenie kwestyi 
zostało z umysłu przesadnie rozdmuchane, a 
gróźb co do rozwiązania parlamentu i przesile­
nia ministeryalnego me n*I iy  brać na seryo, 
gdyż Niemcy ośmieszyłyby »k przeć całym 
światem, gdyby z drobnej kwestyi fachowej 
zrobiły sprawę wielkiej polityki i dopuściły do 
niebezpiecznego konfliktu politycznego.

Admirał H o 11 m a n n bronił stanowiska rzą­
du, polemiznjąc z wywodami socyalisty Voll- 
mara, znanemi naszym czytelnikom z poprze­
dniego teleg-aneznego sprawozdania.

Następnie przemawiał v. S tu  mm, oświad­
czając się w miieniu stronnictwa Rzeszy za 
przyznaniem żądenych kredytów.

W Ł A D Y S Ł A W  REYM O NT.

Z IE M IA  O B IE C A N A .
3,, (Ciąg dalszy).

śniewacy zapakowali modlitewne szaty >7 a 
ksamitne worki na których lśniły się wyszyte 
złotem jakieś Lebrajakie zgłjpski

— Masz Mendel rubla . . ,
Dał mu srebrny pieniądz, który śpiewa g ą

dać zaczął troskliwie pod oknem. r
— Zobacz, to nie jest żadne oszukanstw , 

prawdziwy rubel! A tobie Abraam, to ja za­
płacę dzisiaj tylko sieomdziesiąi pięć kopiejek , 
tobie się dzisiaj nie chciało, tyś symulował 
śpiewanie. Chciałeś oszukać mnie i P»na 
Boea?

Śpiewak popatrzył pełnemi łez i ekstazy ocza­
mi na Szaję. wziął rulon miedziaków, rzekł ci­
cho pozdrowienie .i wyszedł bez szelestu.

Róża cały czas stała przy drzwiach i słucha­
ła tych śpiewów z ukiem  uczuciem, że co 
cbwiia powstrzymywała się, aby nie parsknąć 
śnrechem.

Skoro tyiko wyszli śpiewacy, nacisnęła guzik 
i światło elektryczne zalało pokój

— Hoża!
— Potrzeba ci czego ? — pytała, siadając na 

poręczy fotelu, ^przy < jcu.
— Nie. Twoje gośęie przyezły-
— Są wszyscy.
— Bawią się dobrze?
Zaczął głaskać ją po włosach.

— Nie bardzo. Nawet Muller nudny dzisiaj.
— Czemu ich trzymasz, przecież my może­

my mieć gości wesołych. Chceaz, to ja  Stani- 
oławowi dam notę, żaby poszukał, w Lodzi nie 
brak ludzi wraołyeli. Po eo się masz nudzić 
za wiisne pieniądze. A Wysocki, co to za czło­
wiek?

— Doktor, to tak' inny, zupełnie nie łódzki 
człowiek, on ma arystokratyczną rodzinę jego 
matka jest z hrabiów, on ma herby.

— Tylko nie ma ich na czern nosić. Podoba 
ei się ?

— Podoba mi się, że jest nie podobny do na­
szych i bardzo uczony.

— Uczony ?
Pogładził wspaniałym ruchem brodę i głuchą} 

uważniej.
— On napisał książkę, za która mu jakiś u- 

niwersytet w Niemczech dał złoty medal.
— Duży medal 9
— Nie wiem.
Zżymnóła Pogardliwie ramionami.
  My do szpitala będziemy potrzebować do­

ktora, jabym go wziął, jak on taki uczony.
_  Dużo płacisz?
 płacę. Ale tu nie o to chodzi, miałby du­

żą praktykę i służyłby w mojej firmie, to samo. 
warto pieniądze. Powiedz mu, niech .utro przyj­
dzie do kantoru. Ja lubię pomagać ludziom uczo­
nym.

— Kazałeś Stanisławowi zaprosić do nas Bo­
rowieckiego ?

— Róża, j» ci mówiłem, że B orow iecki jest 
człowiek Bucholca- a ja Bucholcowi i wszyst­
k iem u , co jest jego, życzę wszystkich nieszczęść.

i pójdzie służyć. Ja przez 
tego Szwaba, co on do

Niech on zbankrutuje
tego złodzieja, przez ’~c: ‘ ■
P olski piami przy jechał 1 na “ast zr°bił pienią 
dze, n iech  on zm arniej6 do dziesiątego pokole- 
n’ai ja przez niego chory jestem ciągle, mnie 
serce boli, on mnie ciągle okrada. A ten Boro­
wiecki, to jego jest najgorSzy Wab! — wy­
krzyknął z nienawiścią.

— A le przecież to **
— Polak, ładny Polak, co jak zaczął dru- 

je bojki, to jnf połowę towaru zwró-
* .   Że dIt.i A _ X~

I i
Rować swoje ___
ciii z Rosyi; powiedzieli, e paskudztwo, że 
Bucholca lepszy. To Polak tak robi! On psuje 
handel, on tym głupi® chamom daje takie de- 
sępie i kolory, coby ję wzięła każda hrabina. 
Pu co to? na eo? Co ją  straciłem przez niego! 
Do straciłem, eo stracili nasi! Przez niego co 
g  acili te biedni tkacze! On zjadł starego 
Kiszbina, on zjadł tizydzieści innych firm.

nie móvs 0 n^ ’ • u mnie wszystko w śroua,, boli jak sobie ich przypomnę: On 
jest gorszy 0d najgorszego Niemca, bo jaszcze 
z Niemcem możm. pohandlować, a on jest pan,

S f w ™  ‘  d " e d d  h  ą >  2  p o g i , r d ą  1

Przysłać ci herbatę?
*7„lni°jad£ lo Staniaławs na herbatę, zawio- 

Pęaryża ZaUwkl’ ^  dzisiaJ p rzy la li z
Róża pocałowała ojca w policzek i wyszła. 
Szaja się nodniósł, zakręci} światło, bo fuoił 

oszczędzać na wszystkiem. i chodzil po’ciemnym 
zupełnie pokoju.

Chodził i myślał o wiecznej swojej zmorze — 
o Bucholcu.

On go nienawidził całą potęgą żydowskiego 
fanatyzmu; nienawidził, jako fabrykanta-współ- 
zawodnika, którego nie mógł przewyższyć ni­
czem.

Bucholc zawsze i wszędzie był pierwszym i 
tego md właśnie nie mógł darować Szaja, on, 
który się czuł pi“rwszą firmą łódzką, który był 
przewodnikiem tej masy żydowskiej, jaka go o- 
taczała bałwochwalezem uwielbieniem, miłością 
i czcią nędzarzy, zańypnotyzowanych milionami 
jakie rosły w jego rękach z szybkością lawiny 
śnieżnej.

Przeć czterdziestu laty, pamiętał dobrze te 
czasy, gdy Bucholc „zedł już do milionów, on 
zaczynał karyerę, jako subjekt jakiegoś nędzne­
go kramu na Starem Mieście, ze specyalnośeią 
nawoływania i ciągnięcia kupujących, odnoszę 
nia paczek do domóiw, uprzątania czasami skle­
pu i trotuaru przed nim. Wystawał całe mie­
siące na trotuarze, żarty przez mrozy, moczony 
przez deszcze, palony przez skwary, popychany 
przez przechodniów, zawsze prawie głodny i 
obdarty, zawsze ochrypnięty od nawoływań, bez 
pieniędzy, sypiający za rubla miesięcznie w ja­
kiejś strasznej norze nędzy żydowskiej, jakich 
pełno po miaibtach.

Potem zniknął nagle z trotnaru, na którym 
żył.

Zjawił się po paru latach nieobecności na 
bruku łódzkim i nikt go nie poznał.

Przyjechał z trochą pieniędzy i zaczął pro­
wadzić interes na własną rękę.

Uśmiechnął się w tej chwili z politowaniem 
do tamtych czasów, przypomniał sobie tez 
nędzny wóz, którym rozwoził towar po wsiaih

okolicznych, tego konia, którego pasał nad 
drogami, albo w zbozach chłopskich, rę stałą, 
okropną nędzę, jaka go weią.ł żarła, bo z pięć­
dziesięciu rubli z kapitału, wliczając w to wóz 
i konia, musiał żywić siebie, konia, żonę i 
dzieci.

Potem te pierwsze warsztaty tkackie, jakie 
założył, te tysiące drobnych jsztracw na i.^dze 
surowego materyału, jaki wydawał tkaczom, 
biorącym robotę do domu, na miarze, na wła­
snym i swej rodziny żołądkach, na wszyst­
kiem — nim zaryzykował wydzierżawić jakąś 
opuszezoną fabryezLę.

On pierwszy, gdy mu iść zaczęło, pozapro- 
wadzał agentów po miasteczkach, san nie spał, 
nie jadał, nie żył, robił tylko i oszczędzał. On 
pierwszy dawał na kredyt każdemu, kto tylko 
chc jał i sam zaczął obracać kredytem, bo Bu­
cholc i niemieccy fabrykanci łódzcy posługiwali 
się na stary sposób — gotówką. On pierwszy 
rozpoczął robić tandetę, obniżać jakość produk- 
cyi łódzkiej, która do iego czasów cieszyła się 
dobrą opinią. On prawie pierwszy wprowadził, 
rozwinął i udoskonalił cały system wyzysku 
wszystkich i wszystkiego.

Po pożarze, i»ki go dotknął, postawił własną 
fabrykę na tysiąc ludzi, ńtanął na fundamen­
tach. A szczęście szło za nim nieodstępnie; 
dziesiątki tysięcy, setki, miliony zaczęły płynąć 
ze wszystkich stron do jego kas: szły z pań­
skich dworów, z chałup chłopskich, z przeżar­
tych brudem miasteczek, ze stolic, ze stepów, 
z gór odległych, płynęły coraz szerszemi stru­
mieniami i Szaja rósł i potężniał.

(C. d. n.V
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Ale najdonioślejszym momentem sobotniego 
posiedzenia była mowa B a c h e m a ,  który za­
znaczył postawę stronnictwa centrum. Stronni­
ctwo to dotychczas zachowywało wielką pow­
ściągliwość przy obradach w sprawie kredytów 
na marynarkę; ale tym razem przedstawiciel 
partyi przemówił ostrzejszym tonem i występu­
jąc przeciwko memoryałowi Hollmanna , oświad 
czył się stanowczo w duchu uchwał komisyi, 
która, jak wiadomo, s k r e ś l i ł a  c z ę ś ć  ż ą d a ­
n y c h  k r e d y t ó w .  „Wobec wzrastających cią 
gle wydatków na wojsko i marynarkę — m<ł 
wił Bachem, — w^bec tej okoliczności, że cła i 
pośrednie podatki od 1879 roku podniosły 8tó 
z 241 na 714 milionów, a nowe podatki nie 
dadzą się zaprewadJć, musi parlament w da 
nym wypadku powiedzieć „nie".

Następnie mówca odparł insynuacye, jakoby 
centrum z kwestyi głosowania w sprawie kre­
dytu na marynarkę chciał j uczynić przedmiot 
handlu politycznego i żądało w zamian zniesie­
nia ustawy przeciwko Jezuitom. Centrum działa 
według przekonania i m u s i  w y t r w a l e  
o D s t a w a c  p r z y  s w e m  z da  n i u , ponieważ 
w  przedłożonych parlamentowi żądaniach upa­
truje p o c z ą t e k  w s z e c h ś w i a t o w e j  p o ­
l i t y k i  w r o * m i a r a c h  w z b u d z a j ą c y c h  
o b a w y  i w ą t p l i w o ś c i .

Po mowie tej, która zrobiła silne wrażenie, 
zamknięto dyskusyę i po ostatniem przemówie­
niu referenta parlament przystąpił do głosowa 
nia. Mi l i o n  m a r e k ,  jako pierwszą ratę na 
pancernik „Ersaiz Kamer WilUelm“ uchwalono 
znaczuą większością głooow, przyczem i eentram 
głosowało «i ratą. Kredyt na budowę krążowni­
ka O" odrzucono 204 głosami przeciw 143, 
na krążownik „P“ o d r z u c o n o  b e z  d y s k u -  
syi .  Dalsze tytuły do 13 włącznie, załatwiono 
z g o d n i e  z u c h w a ł a m i  k o m i s y i ;  wre 
szcie nadzwyczajny budżet marynarki załatwio­
no także zgodnie z wnioskiem komisyi, a wi ęc 
w b r e w  r z ą d o w i  i w b r e w  ż y c z e n i u  ce­
s a r z a  W i l h e l m a .  Przeciw rządowi gloso 
wało c e n t r u m ,  P o l a c y ,  s o c y a l n i  d e m o ­
k r a c i ,  w o l n o m y ś l n e  s t r o n n i c t w o  l u ­
d u ,  n i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  l u d o w e ,  
b a w a r s k i  z w i ą z e k  c h ł o p s k i ,  A l z a t ­
c z y c y ,  c z ę ś ć  w o l n o m y ś l n e g o  z j e d n o ­
c z e n i a ,  W e l f o w i e ,  d w ó c h  a n t i s e m i -  
t ó w  i j e d e n  D u ń c z y k .

Przychylna rządowi prasa niemiecka wyra­
ża jeszcze nadzieję, że zanim parlament przystą­
pi do trzeciego czytania przedłożenia, będzie j e ­
szcze dość czasn do porozumienia się z opozy- 
cyą i zawarcia kompromisu; ale stanowcza po­
stawa Centrum, o ile zaznaczyło się to w mo 
wie Bachema, czyni te nadzieje dosyć zwodni- 
czemi, tak iż wynik rokowań kompromisowych, 
a więc i rozwiązanie tego obecnego przesilenia 
jest bądz co bądź niepewnem.

Wyniki wyborów w Austryi.
Dzisiaj zasili się Kolo polskie d w u d z i e s t u  

konserwatywnymi posłami, wybranymi w Gali- 
»yi z kury i większej własności. Jak grudko idą 
ie wybory, dowodzi tego iak% że już do godzi­
ny 10 rano wybrano kriku posłow. Zejdzie się 
kilku, często nie więcej, niz 10 wyborców tej 
kuiyi, i wybiorą sobie posła „po sąsiedzku“, 
zgodnie i przykładnie. W jakim stosunku zo­
staje ta liczba 20 posłów z kuryi większej wła­
sności, do liczby posłów z miast i z mniejszej 
własności, powtarzać nie chcemy; ale każdora- 
aówe wybory przypominają tę krzyczącą nie­
sprawiedliwość, tkwiącą w obecnej ordynaeyi 
wyborczej.

Jutro skończą się w kraju naszym wybory. 
Lwów wybierze jeszcze dwóch posłów. Walka 
toczy się tam zacięta między kandydatami stron­
nictwa ludowego, drem Karolem L e w a k ó w -  
s k i m  i Henrykiem R e w a k o w i c z e m  z je ­
dnej, a drem Leonardem P i ę t a k i e m  i drem 
Władysławem D u l ę b ą  z drugiej strony. Agi- 
tacya prowadzona jest bardzo forsownie przez 
obie strony; prawdopodobnie też udział wybor­
ców będzie bardzo liczny.

W sobotę 20 marca odbyły się wybory do 
Rady państwa z k u r y i  m i e j s k i e j  w Au­
stryi Niższej, Styryi, Tyrolu, Vorarlbergu i 
Dalmacyi; z k u r y i  I z b  h a n d l o w y c h  w Au­
stryi Wyzszej w Czechach, Gorycyi i Istryi; 
z k u r y i  w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  w Ka- 
ryntyi, Krainie, Salcburgu i na Śląsku.

Austrya Niższa (kurya miejshc).
Wiedeń wybiera 14 posłów z kuryi miejskiej. 

Onegdąj wybrano tylno 9 posłów, wyłącznie 
a n t i s e m i t ó w .  Wybrano mianowieie: S t e i  
n e r a ,  M a y r e d e r a ,  burmistrza S t r o b a -  
c h a ,  dra P a t t a i a ,  G r e g o r i g a ,  S c h l e -  
s i n g e r a ,  dra W e i s s k i  r e h  n e r e  (przeciw 
soeyalnemu politykowi prof. Filipowiczowi), 
S c h n e i d e r a ,  ks. Alojzego L i c h t e n s t e i n a

W śródmieściu, które wybiera 4 posłów, i 
w drugiem okręgu (Leopoldstadt jeden poseł) 
żaden z kandytatów nie otrzymał absolutnej wię 
kszości i odbędą się ściślejsze wybory. Naj­
większą ilość głosów w tym okręgu otrzymali

do ściślejszego wyboru staną kandydaci libe­
ralni: N o s k e , W r a b e t z ,  dr. K o p p ,  K a ­
r ę  i s i socyjujy polityk dr. K r o n a w e t t e r  i 
antisemici: B t t n s d o r f ,  dr. N e u m a y e r ,
N ol  ts c h , dr. P o r z e r  i D i t t r i c h .

Socyalni politycy (dr. Ofner, dr. Wolf-Eppiin- 
ger i dr. Hye) otrzymali małą ilość głosów i 
do śeiślejszego wyboru nawet nie staną.

Zaznaczyć należy, że udział wyborców w Wie­
dniu był bardzo wielki. Na 88.261 uprawnio­
nych do głosowania, wzięło udział w wyborach 
64.394. Prawie dwie trzecie głosów padło na 
antisemitów, którzy otrzymali 41.733 głosów. 
Największą ilość głosów z antisemickich kan­
dydatów otrzymał ks. Lichtenstein, na którego 
padło 8.081 głosów. Wybory ściślejsze odby­
wają s.ę dzisiaj.

W  miastach prowincyonalnych Austryi Niż­
szej wybrano 5 posłów.

W S t. P ii 11 e n wybrany antisemita J  a x, 
w K r e m s  członek niemieckiej partyi ludowej 
dr. H e i n e m a n n ,  w K o r n e u b u r g u  ludo­
wiec R i c h t e r ,  w Ba d  en antisemita F o l  
l e r ,  w W i e n e r - N e u s t a d t  ludowiec K i en-

m a n n (dawniej posłował z tego okręgu P e r  
n e r s t o r f e r ) .

Styrya (kurya miejska).
Posłami z miasta Gracu wybrano dwóch człon 

ków niemieckiej partyi ludowej, dra H o f m a  
m a n a  von W e l l e n h o f  i dra H o h e n b u r  
g e r a.

W prowincyonalnych miastach styryjskich 
wybrano b posłów, a mianowicie:

W B r u c k niemieckiego narodowca W a 1 z a 
w J u d e n b a r g u  członka niemieckiej partyi 
ludowej F o r c h e r a ;  w H a r t b e r g u  członka 
niemieckiej partyi ludowej M o s d o r f e r a  
w L e i b n i t z członka niemieckiej partyi ludo 
wej G i r s t m a y r a ;  w M a r b u r g u  niemiec 
kiego narodowca dra W o l f f h a r d t a ;  w O y  
l e i  niemieckiego narodowca dra P o m m e r a ,

Tyrol (kurya miejska).
W Insbruku posłem wybrany dr. K a p f e r e r ,  

konserwatysta.
W okręgach miejskich w Tyrolu wybrano 

posłów, a mianowicie:
W B o ż e n  wybrany W e 1 p e n e r , kandydat 

niemieckich postępowców. W B i i x e n  wybra­
ny członek katolickiej partyi ludowej hr. R u ­
d o l f  H u y n .  W T r y d e n c i e  wybrany libe­
rał włoski baron Gi a n i .  W R o r e r e d o  wy­
brano barona M a l f a t t i ’e g o ,  liberała.

Vorarlberg (kurya miejska).
W  BregenCyl przy wyborach miejskich żaden 

z kandydatów nie otrzymał absolutnej większo 
ści. Ściślejszy wybór odbędzie się między libe 
rałem 3  u t e r e m  a samodzieluyrn kandydatem 
liberalnym D r e c h s l e r e m .

Dalmacya (Icuryi*, miejska).
W Spalato posłami wybrano Kroata Bor c i -  

c z a i kompromisowego kandydata, Kroata S u- 
p u k a ,  przeciw Włochowi hr. Bondzie.

Wybory z Izb handlowych.
Austrya Wyższa, L i n c: Posłem wybrany pre­

zydent Izby handlowej W i m h 61 z e 1.
Czechy, P r a g a :  Posłami wybrano Młodo- 

Czechów B r o m o w s k y ’e g o  i S e h n a l a .
W L i b e r c u wybrany dr. Aleksander P e 

ez; w C h e b i e :  dr. E n o l l ;  w Pi  Iz ni e;  
I l a j e k ;  w B u d z i  e j o  w i c a c h :  B r d l i k ,  
Młodoczech.

Gorycya: A l f r e d  L e n a s a i .

Wybory posłów z większych posiadłości.
S a l e  bu rg:  Posłem wybrany członek partyi 

katolicko konserwatywnej H 6 1 z 1.
K a r y  n ty  a: Wybrany posłem członek nie­

mieckiej partyi ludowej Mi l l e s i .
K r a i n a :  Posłami wybrano barona S c h  w ę­

g l a  i hr. E r w i n a  A u e r s p e r g a .

Do tej chwili wybrano w Austryi 341 po­
słów, zaliczających się do następujących stron­
nictw parlamentarnych: 37 P o l a k ó w ,  wstę­
pujących do Kola polskiego, 3 członków pol­
skiego stronnictwa ludowego, 6 Stojałowszczy- 
ków, 11 Rusinów (6 umiarkowanych, 5 radyka­
łów — 9 z Galicyi, 2 z Bukowiny), 14 soeyi 
listów, 60 Młodoczechów, 1 radykalny Młodo- 
czeeb , 1 k le r y k a !  ozpslri , 16 SlowiojCóW, S
Kroatów, 2 Serbów, 6 Rumunów, i) Włoc;i.,w 
liberalnych, 6 Włochów klerykałów, 3,8 niemiej 
cko postępowych, 28 antisemitów, 3 antisemi 
tów barwy Schónerera, 40 klerykałów, 37 uie 
mieckich ludowców, 3 przedstawicieli wielkiej 
własności feudalnej, 3 członków partyi środka 
wielkiej własności i 9 przedstawicieli wielkiej 
własności z partyi wiernokonstytucyjnej.

wy nakaz, aby unikało starć z Turkami; mimo 
tego zachudz. obawa, że przyjdzie wkrótce do 
walki, albowiem powstańcy otrzymali od komi­
tetu narodowego rozkaz, aby zajęli postawę za­
czepną. Mocarstwa powinny skłonić Portę do 
wycofania wojska z nad granicy tessalskiej, ce­
lem zabezpieczeni pokoju.

W M a c e d o n i i  przyszło już do poważnych 
starć między oddziałami powstańców pod dowódz­
twem T a k i s a  i V e l a d a s a  a wojskiem turec- 
kiem. Powstańcy taraja się zabezpieczyć miejsco­
wości, zamieszkałe przez chrześcijan, przed rabun 
kiem furażerow tureckich, a szczególniej prze­
szkadzać rekwirowaniu koni i mułów dla aity- 
leryi tureckiej. Dowódca powstańców macedoń­
skich, Takis, oszańcował się w K a s e r i o ,  miej­
scowości oddalonej o trzy mile od Graweny, i 
odparł zwycięsko atak dwóch batalionów ta- 
reckich.

W M a r i n k o v i, miasteczku oddalonem o 
dwie godziny drogi od Saloniki, zamordowali 
żołnierze tureccy lekarza K o t r o s o s a ,  podda 
nego greckiego, wraz z całą rodziną i zrabowali 
jego dobytek.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego)
L o u d y U) Marca.

Na wezwanie adnairał*

cych brudy panamskie. Dziwna rzeez jednakże, 
że wieści te rozchodzą się nie z przedsionków 
pałacu sprawiedliwości, lecz z korytarzy izby 
poselskiej. Na razie niepodobna ich sprawdzić, 
notujemy je  więc tylko z obowiązku dzienni­
karskiego.

Towarzystwo wzajemnej pomocy 
listów prywatnych.

ofieya-

Times donosi z K a n e i: 
C a n e v a r o  udało się

Pod grozą blokady.

Jak już zaznaczyliśmy w poprzednim nume­
rze naszego pisma, postanowiły mocarstwa roz- 
ciągnąć blokadę także na porty greek.a, gdyby 
b l o k a d a  K r e t y ,  która się wczoraj rozpoczę­
ła, w ciągu jednego do dwóch tygodni nie od­
niosła spodziewanego skutku. W pierwszej linii 
maj3 być przytem uwzględnione porty: Pireus, 
Korynt i Volo. Przy tej akcyi mają być podzie­
lone eskadry mocarstw w ten sposób, że każdej 
z nich przypadnie w udziale blokada pewnej 
części wybrzeża greckiego.

Wskutek zarządzeń środków przymusowych 
ze strony mocarstw, panuje w A t e n a c h  wiel­
kie rozdrażnienie. Dzienniki greckie utrzymują, 
iż blokada Grecyi byłaby najpewniejszym środ­
kiem nie do zażegnania wojny, l e c z  d o j  e j 
w j  w o ł a n i a ,  oraz, że wypowiedzenie Turcyi 
wojny ze strony Grecyi usunęłoby niebezpie 
ezeństwo blokady, gdyż w takim razie mocar­
stw a n ie  m ia ły b y  prawa do wmięszania się 
w  sprawę, obchodzącą ty ik o  G recyę i T u re y ę . 
Palingenesia i Proia oświadczają, iż umiłowanie 
mocarstw, zdążające do narzucenia Krecie auto 
nomii za pomocą głodu i przemocy, jest trudnem 
do pojęcia barbarzyństwem, które będzie znów 
początkiem starej tragedyi: rzezi i anarchii. Le­
piej już umrzeć z przekleństwem na ustach na 
mocarstwa chrześcijańskie, popierające muzuł­
manów przeciwko swj m współwyznawcom.

Dekret Królewski zarządza podział armii na 
trzy dywizye po dwie brygady, składające się 

dwóch pułków piechoty z przyłączeniem in­
nej broni. Do przeprowadzenia nowego tego 
podziału są konieczne jeszcze dwa pułki pie 
choty, gdyż istnieje dotąd tylko 10 pułków li­
niowych, przy klóryeh zaczęto obecnie tworzyć 
czwarte bataliony. Oficerów rezerwowych, któ 
rzy dawniej pełnili służbę czynną, oraz ofice 
rów odkomenderowanych do służby policyjnej, 
powołano pod broń.

Obie dywizye w T e s B a l i i  stoją pod rozka­
zami M a t r o m i c h a l i s a  i M a k r i s a ,  dym i 
zya w Arta pod dowództwem Antoniego Mavro- 
miehalisa. W Arta pracują Grecy z pośpiechem 
nad wzmocnieniem fortyfikaicyj;; Turcy i Grecy 
są tam rozdzieleni tylko mostem. Asty podaje 
ogólną liczbę rezerwistów na 62.000, a liczbę 
tych, którzy nie stawili się do wojska, na 1.500, 
podczas gdy w 1886 roku 23.000 rezerwistów 
nie usłuchało wezwania pod broń.

Wobec korespondentów zagranicznych oświad­
czył minister wojny, jż wojsko otrzymało suro­

czterech dowódców powstańców na pokład wło­
skiego okrętu adtuj-jaJokiego. Canevaro wygłosił 
przemowę> traktującą 0 ogłoszeniu autonomii. 
P o w s t a ń c y  w z b r a n i a l i  s i ę  p r z y j ą ć
i n n e  r o z w i ą  Zan j e, j  a k w c i e l e n i e  K r e  
t y  do G r e c j i .

K o n s t a n t y n o p o l  22 marca. Powracający 
_ K r e t y  a“‘stre-węgier8ki attache wojskowy 
bar. G i e 8 ') ml.a* podobuo oświadczyć, iż na K re- 
c i e z n a j  d u j  e się co n a j  m n i e j  40.1 00 d o-
b r z e  u z b r o j o n y Pb p o w s t a ń c ó w  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i c h ;  do ich zwyciężenia potrzebaby
80.000 r e g u l a r n y Cb ż o ł n i e r z y  e u r o ­
p e j s k i c h .

K o l o n i a  44 marca. Według wiadomości 
Koln. <̂<7, kwestya zajęcia wnętrza wyspy wy­
twarza wielkie trudności. Dotąd nie okazało ża­
dne mocarstwo skłonności przy,ęcia manda­
tu. Włochy i Frauoya nie chcą tego uczynić ze 
względu na usposobienie narodu, a także Rosya 
: Anglia usuw. ją 8j^ 0(j 8peł njenja tego zada­
nia. W kwestyi gubernatora kreteńskiego nie 
zapadła dotąd żadna decycya.

A t e n y )  22 marca. Według sprawozdań z 
Yol o ,  przybył tam przed kilku dniami torpe­
dowiec g re c k i, Który ma w kanale pod T r i  k a ­
r i  założyć torpedy, celem zabezpieczenia przy­
stani Volo przeciw akcyom ze strony tureckich 
okrętów wojennych. Oprócz tego przybyło tam 

ostatnich dniach okoIo 4000 rezerwistów, 
irzywieziono 7 milion,')W patronów do karabi­
nów systemu „Oras", 4 baterye dzi»ł polnych, 
3000 pudeł amumcyi artyleryi, 1000 namio­
tów ud,

A t e n y ,  22 tnnrca. Ostatnie oddziały wojska 
opuściły w piątek wieczór A t e n y .  Wzdłuż dro- 

od koszar do dworca kolejowego tworzyły 
tysiące ludzi szpaler, a okrzykom: „Niech żyje 
wojna!" nie było końca.

L o n d y n ,  22 marca. Biuro Jłt.łera  donosi 
ł  Kaim, iż składki, jakie urządzono w Egipcie 
na rzecz tureckiej kasy wojennej, przyniosły 
!,v '‘’00 funtów K?dvw ofiarował 2 500 fun­
tów

P a r y ż ,  22 marca. Ayer.cya llam sa  donosi
K-nei: Blokada jest i u z w s z ę d z i e  nut y-  

i k o w a n a.
Według przeważającej opinii, jest rzeczą wąt­

pliwą, czy pułkownik Y a a s o s ,  w razie gdyby 
nie został odwołany, znajda e dość żywności na 
dłuższy pobyt.

A t e n y ,  22 marca. Porta nie udzieliła do­
tychczas żadnej odpowiedzi na protest Grecyi 
przecie fortyfikacyom w zatoce A m b r a k i ? .

Rosyjski poseł O n u powrócił wczoraj na 
stanowisko. — Statek „Alfeios“ przybył do ar­
senału S a l a  mi s .  — 600 żołnierzy fran­
cuskich przybyło do zatoki S u d a.

Przegląd p olityczny .
, 22 marca.

Dzisiejsze telegramy zapewne przj niosą n»«n 
pierwsze wiadomości o wyniau wytw!nw paria . 
mentarnych we Włoszech, które wczo-aj „ię od. 
bywały. Tutaj ząznaczamj tylko nader chara­
kterystyczny fakt, ie  mch wyborczy był bar 
dzo słaby, a naród włoski z niezwykłą apatyą 
i obojętnością oezekuje wyniku ty , wyhorów. 
Ministrowie w swych przemówieniach bankieto­
wych sami zaznaczyli ten objaWł w którym pe­
symiści upatrują dowód upadb11 Par‘
lamentarnych. W iatecie zaś oboję no og u 
wyborców i opinii publicznej tłomaczy się tem, 
że naród nie uznawał potrzeby ponownych wy­
borów i uważa j e za wynik sztucznej kumbina- 

widoków osobistych.
Jednym z najważniejszych wyników obecnych 

wy borów ma być, jak  się spodziewają, przygo- 
towmie gruntu do politycznej działalności Feli-
ce C a v a l l o t t i 8 go,  który się 8taJe coraz bar­
dziej rządowym. Or sam wręcz głosi, i e wej­
dzie na Monte Citorio na czele co najmniej sie­
demdziesięciu zwolenników i przyjaciół polity­
cznych. Gdyby nawet nadzieje te były przesa­
dne, to i tak spodziewać się można, ze partya 
Cava lottiego będzie liczebnie dość silną, by mo- 
gla odeerrać dość znaczną rolę w politycznem 
życiu Włoch.

Bewelacye Artona.
Najbardziej sensacyjną sprawą, ujmującą o- 

becnie polityków i plotkarzy politycznych w 
Paryżu, są zeznania A r t o n a ,  który podobno 
wymienił nazwiska aż 37 członków parlamen­
tu, przekupionych swego czasu przez Towarzy­
stwo Panam9kie. Z tej liczby, jak utrzymują, 
pięciu już nie żyje, dziewięciu nie zasiada już 
w parlamencie, a 23 należy obecnie do Izby 
poselskiej. Otóż według pogłosek do parlamen­
tu ma niebawem wejść wniosek o zezwolenie 
na sądowe tcigdnje tych 23 sprzedajnych mę­
żów stanu. Jeżeli wiadomości te są prawdziwe, 
Francya znajdowałaby się wobec nowych pro­
cesów politycznych o przekupstwo i nowych 
niezdrowych walk stronniczych, przypominają-

Dziś rozpoczynają się we Lwowie obrady doro 
czne Rady nadzorczej Towarzystwa wząj. pomocy 
ofieyalistów prywatnych, instytncyi wielce donio­
słego dla kraju znaczenia. Z ogłoszonego drukieir 
sprawozdania przytaczamy następnjące szczegóły:

Dnia 13 czerwca b. r. mija lat 30 od czasu za­
twierdzenia przez namiestnictwo pierwszego sta­
tutu Towarzystwa krajowego, które zatem w ro- 

| ku bieżącym kończy trzydziestoletni oarea swego 
istnienia. Może ono z dumą spoglądać na swą prze­
szłość.

Cały przychód Towarzystwa od początku istnie­
li » do dnia 31 grudnia 1896 r. wynosił kwotę 
1,428.625 z łr , powstałą przeważnie z drobnych 
wkładek członków, zaś na same zapomogi stałe 
i datki pogrzebowe wydano w tym czasie kwotę 
662.3 B4 złr. 2 ot. — Cyfry te świadczą wymow­
nie o pożytecznej działalności Towarzystwa.

Zamknięcie rachunków za rok 1866 wykazuje, 
iż i liczba członków wzrosła i majątek Towa­
rzystwa powiększył się w ubiegłym roku o złr. 
26.422 et. 2.

Towarzystwo liczyło 1 stycznia 1896 członków 
2271 z wkładką roczną 40.380 złr., przybyło w 
ciągu roku 136 z wkładką 2592 złr., a ubyło 
123 z wkładką 2336 złr., tak że rok 1897 
pozostało 2234 z waładką 40.686 złr.

Jednorazowe dary dobrodziejów wynoszą 94 złr.
Z pomiędzy członków wspierających uiściło swo­

je wkładki 24 w kwocie 402 złr.
Z kwoty, przyzwolonej na zapomogi, wypłacił 

Wydział centralny na podstawie dotychczasowego 
regulaminu: Na zapomogi stałe razom 57.307 złr. 
15 et., datki jednorazowe razem 855 złr.

Wogóle rozdzielono w r. 1896 na zapomogi sta­
łe, ezasowe i datki 58.162 złr. 15 et.

Liczba obdzielonych stałomi i czasowemi zapo 
mogami wzrosła z 680 na 708.

Na ryczałty pogrzebowe wydatkowano w r. 1896 
sumę 1600 złr.

Przychody rzeczywisto funduszu dyspozycyjnego 
w r. 1896 wykazują kwotę 69.777 złr. 63 ct., 
gdy preliminowano w tym funduszu 69.430 złr, 
przeto wpłynęło więcej niż się spodziewano 347 
złr. 63 ct.

Stan majątkn w dziale zapomóg stałych z dn.
1 stycznia b. r. przedstawia się, jak następuje: 
I. Fundusz zelazny 435.550 złr., II. Fundusz 
dyspozycyjny 28.528 złr. 83'/s ot., 
rezerwowy 175.878 złi. 491/* ct. Ogółem w dziale 
zapomogi stałej 639,957 złr. 33 ct., doliczywszy 
zaś do tego inne fundusze, a mianowicie: IV. Fun­
dusz pogrzebowy 2280 złr. 83 ct., V. Fundusz 
posagowy imienia Stefana hr. Zamoyskiego 6529 
złri 20 ct. VI. Depozyla w fundacyi posagowej 
400 złi. VII. Fundnsz styp ndyjny im. R. Maka 
rawiezK'3257 złr. 38 ct. Y1K. Fundusz zapomogo 
wy hr. Sie -.ieńaktego-ijewickiego 1082 itr. 27 et. 
tdia 5>dów których mężowie zmarli przed uzyska­
niem prawa io stałej zapomogi). IX, Fundacya 
Bursy im Je 'zego hr. Danin Borkowskiego wedłng 
„tanu z dniem 31 grudnia 1896 r. 2008 złr. 17 
ct. X, I umilisz zapomóg doraźnych (w pawianach; 
25.145 złr. 711/, ct. Majątek wszystkich fundu­
szów Towarzystwa wynosi 680.660 słr, 89 ‘/s ct.

Wykonując zeszłoroczną uchwalę rady nadzor­
czej, prowadził wydział centralny dalej nadzwyczi j 
energicznie akcyę w sprawie uz/SKamk obowiąa!ri> 
wej ustawy pensy)nej dli ofieyalistów prywatnych, 
a dotyczące starania odniesfy skutek bardzo po 
myślny. Nawiązany * tej apeawie przed kilku la­
ty przez wydział centralny stoeunek z wiedeńskim 
związkiem tow arzystw  urzędników prywatnych, do 
którego należy około 30 stowarzyszeń niemieckieh, 
oras * czeskim związkiem urzędników prywatnym h 
* t”radze, liczącym już de 5000 fwłoBków, umię­
śnił się jeszcze bardziej i dzięki sjedpoczonej a 
wytężającej akcyi tych trzech największych zwrąz 
ków, reprezontnjącycu ogół urzędników prywatnych 
Austryi, zawdzięczać należy, że wreszcie rząd sam 
przejął całą sprawę i przeprowadza ją energicznie 
i pomyślnie. Rada państwa piz/znała rządowi ns 
koszta przedwstępne w tej sprawie kredyt w kwe- 
cie 12.000 zlr.

Spisu statystycznego dokonał rząd w 3 grapach, 
a mianowicie: w 1 grupie ofieyalistów, pozostają­
cych w ściśle prywatnej służbie — przez władze 
polityczne powiatowe i z pomne , oraz współdzis • 
łaniom wydziału centralnego i oddziałów
wycb naszego Towarzystwa, w 2 grupie ___
ków autonomicznych krajowych, miąjskich i powia­
towych — za pośrednictwem Wydziału krąiowego; 
w 3 grupie urzędników dóbr i funduszów religij-

Dotyczącą zaś interpelacyę wniósł dnia 16 sty- 
jznia 1897 w Kadzie ; aństwa poseł z miasta Celo- 
wca, stolicy Karyntyi, p. J. Dobernig, który na 
prośbę interesowanych i skoalizowanych 3 zwią­
zków zapytał rząd, czy i w jaki sposób zamierza 
doprowadzić do skutku przymusowe ubezpieczenie 
urzędników prywatnych, oraz czy skłonny jest 

najgorętsze życzenie wszystkich u- 
rzędników prywatnych w tym kierunku, aby to 
wielkie dzieło soeyalnej reformy, jakiem bez wąt­
pienia Jesl ustawa obowiązkowa pensyjna dla 
urzędników prywatnych doszło do skutku i weszło 
w życie podczas 50-letniego jubileuszu rządów ce­
sarza 1 ranciszka Józefa I. Nadto przyczyniono ze 
strony koalicyi związków starania, aby doniosła ta 
sprawa zualazła życzliwy wyraz w mowie tronowej 
piży otwarciu nowowybranej Rady państwa. Tak 
oto cała sprawa postąpiła olbrzymio naprzód i znaj­
duje się obeenie dopiero po ośmioletnich gorliwych 
i nieustannych staraniach interesowanych Towa­
rzystw na najlepsze; drodze do urzeczywistnienia. 
Nietylko bowiem wszyscy bez wyjątku urzędnicy 
prywatni — a jest ich około 300.000 — jak je­
den mąż wystąpili z żądauiami o swe słuszne pra­
wa, ale także ciła przedlitiwska prasa wszystkich 
odcieni i narodowości, cała opinia publiczna, e?*a 
Rada państwa, wyrazili swe najwyższe sympaty; dla 
tej świętei sprawy, którą wreszcie przejął sam rząd 
wraz z przyrzeczeniem jej rychłego i pomyślnego 
załatwienia.

O d  A d m i n i s t r a c y i .

Staraniem  redakcyi T y g o d n i k a  I l u ­
s t r o w a n e g o , z  okazyi jubileuszu znako­
mitego literata i publicysty Bolesława ( P r u s a  
(A leksandra Głowackiego), wyszła świeżo 
z druku to popularnem dwutomowem toyda- 
niu, świetna powieść tegoż autora, osnuta 
na tle społecznych stosunków, p. t . :

„ L A I i K A “ .
Pierwsze wydanie tej powieści w trzech 

tomach, zupełnie ju ż  wyczerpane kosztowało 
o złr. 20 ct. Obecnie cena dwutomowego 
wydania oznaczoną została na 1 z łr  60 ct., 
zaś dła prenumeratorów T y g o d n i k a  
I l u  S t r  o w a , m g  O na 1 z łr . 30  ct. za 
egzemplarz.

D ła prenumeratorów naszych po porozu­
mieniu sie. z  wydawcami, otrzym aliśm y to 
samo ustępstwo. Zaw iadam iam y więc, iż  pre- 
numeratorowie miejscowi N o w e j )  ( R e f o r ­
m y  nabywać mogą „Lalkęu Prusa w  A d m i­
nistracyi naszej egzemplarze nieoprawne pv  
cenie 1 z łr . 30  ct. za oba tomy, zaś opra­
wne po cenie 1  z łr . 70 ct.

D la prenumeratorów z prowincyi wraz 
z  przesyłką  pocztową cena ustanowioną zo­
stała o 25  ct. wyzsza.

K R O N I K A .

nych, urzędów duchownych i t. d. — za pośredni­
ctwem ministerstwa wyznań i oświafy.

Jak liczny jest zastęp urzędników prywatnych 
wogóle, świadczy fakt, ie w samej grupie 1, t. j. 
ofieyalistów prywatnych w najściśFj ize n znaczenin, 
wpłynęło z kraju naszego do namiestnictwa 9244 
kart spisowych, a liczba ’;a w rzeczywistości jest 
juszcze wyższą, albowiem byli i tacy, którzy się 
od spisu uchylili. Za zezwoleniem namiestnictwa 
sporządził wydział centralny odpis wykazu całej 1 
grupy dla celów Towarzystwa i rozsyła do osób 
tej grupy (o ile nie są już członkami Towarzystwa) 
zaproszenia do przystępowano, na członków Towa­
rzystwa.

Skoalizowane związki i towarzystwa nie ustawa­
ły i teraz w swych zabiegach, lecz informowały się 
w ministerstwie spraw wewnętrznych o rezultacie 
spisów statystycznych i o dalszych zamiarach rządu, 

nadto “powodowały interpelacyę w tej sprawie 
w Radzie państwa: Delegat wiedeńskiego związku
zapytywał dnia 6 stycznia 1897 o stan sprawy 
osobiście radcę ministeryalnego p. Swobodę de F«r* 
now, który odpowiedział, że rząd z zebranej staty­
styki jest zupełnie zadowolony i że opracowanie 
matcry.łu statystycznego będzie ukończone w P‘§' 
ciu mieciącach, poczem dopiero wyniki ty0*1 tyaty' 
stycznych zestawień przedłożone będą do zaopinio­
wania publicznej liczniejszej ankiecie, złożonej 
z przedstawicieli służbodawców, urzędników prywa­
tnych i fachowców z wszystkich krajów koronny,-1]; 
na podstawie zaś tej opinii i własnych wyników 
przystąpi rząd do opracowania projektu ustawy.

K r a k ń w , 22 marca. 
Nabożeństwo JHUaiątfcWMI ndpmwiisisi będzie

we środę dnia 24 b. u.., jako w 103 rocznicę 
przysięgi T adanit Końcuszki, w kościele N. Ma­
ryi Paaay o bfróz. 11 przed południem. Na ka­
mienia zaś pamiątkowym, na rynku g ł.t jak zwy­
kle, złożony będzie wieniec staraniem Tow. im. 
Tao Kościuszki.

Nabożeństwo żałobne za spokój Łmry i  p. 
Edwards J t l t a J u i  zdh(4as aię atanamm . Ta- 
skiej Besedy" bsahtm i r  ar ańsmę inis 27 b. m. 
i « .  8 ftsno n OO. Pijarów Wyrażamy nadzieję, 
iż nietylko rodacy ś. p. Jelinka, lecz i bardzo li- 
'•zni osobiści jego znajomi i przyjaciele Polacy, li- 
cznem uczestnictwem w tom nabożeństwie złożą o- 
statni hołd człowiekowi, który tak gorąco kochał 
nasz naród i nawet w skoie ostainiąj swojej woli 

Krakowie nie zapomniał.
Uroczysty wieczór Kośi.iuszkowski. Na wie­

czorze tym, który, jaa. wiadomo, odbedzie się 
w sali „Sokoła" we czwartek 25 b. ■*•> kiem 
nek artystyczny przedstawienia- „Bitwy racła­
wickiej" Lenartowicza raeay l^ . objąć pp, Lsdo- 
mir Benedyktowie!, /oii"*" *■ **ak i Franci­
szek Machniemub IWlto przyrzekli wziąć u- 
dział 1 deklamacji p. Mieiewsk, i p.

powiatc- U łmziowski, a w kierowaniu chórem „Lutni" 
——— orkiestrą „Harmonii" Pp. dvri a . Steibelt i 

prof. F. Stingl.
Wobec tego niewątpliwem ieBt, iż uroczystość 

wypadnie znakomicie.
Zaproszenia już rozesłano; gdyDJ. dla

brakn dokładnego adreBU zap roszen ia  nie o trzy ­
mał, raczy się zgłosić  do k an celary r „Sokoła" 
na pierwszem piętrze, pom iędzy  6 a 8 godziną  
wieczorem.

Odczyt. N a szkołę polską w Biały wypowie w 
tym tygodnia odczyt p- Antoni P o to ^ n , lite ra t i 
publicysta, korespondent nasze* o jiisnn., k tóry  św ie­
żo przyby ł z P aryża, gdzie przebyw a dla studyów. 
Przedmiotem odczytu będzie „Położenie kobiety wn 
F rancy i" . T em at teD traktow ać będzie p. Potocki 
ze s ta n ó w ek - praw nego, literackiego i obyczajo­
wego, charakterysując obecny stan tej kw estyi na 
podstawie lprormacyj z pewnej ręki czerpanych. —  
O dnin i n»ejBCU °dczytu podamy wkrótce wiadc-

tyfjadofflOŚci o so b is te . P . Jan Zawiejski, arcui- 
tek l, tw órca teatru  krakowskiego, p rzyjechał do
Krakowa.

t  Jan Kępiński, w łaściciel dóbr Szczurowa i Mo- 
,zcza’ 'c a , zmar|  w  gzcznrowej w 74 roku życia. 
Z m arły pochodził z L itw y i b y ł potomkiem szla­
checkiego rodu ewangelicko reformowanego wyzna­
nia (kalwińskiego), mimo to gorliw ych d o lła d a ł 
starań w sprawie budowy wspaniałego kościoła k a ­
tolickiego w Szczurowej. M ajątek ten w ciągu L t 

w jego rękach podniósł się pod względem bu­
dowlanym i w ogóle życia mieszkańców tak  niepo­
spolicie, iż z ubogiej wioski, s ta ł się ja k  gdyDy 
dobrze administrowanem miasteczkiem. N ietylko go 
spodarstwo rolne, 1®°* przem ysł wiejski i h m le l 
zakw itły  we wsi tej w sposób zdumiewąjący, a we
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v  izystkiem widoczną by ła energiczna ręka w łaści­
ciela i jego zmysł adm inistracyjny. Typow ą po­
stacią b y ł zm arły obyw ate l, a jego życie i dzia­
łalność na nieszeiokiej z pozoru n iw ie , nadawać 
Bię mogą jak o  wspaniały tem at współczesnej spo­
łecznej powieści. Niegdyś oficer wojsk rosyjskich, 
przw u jdził przez Galicyę z wojakami M .o łaja  na 
ods*ecz Austryakom  podczas rewolucyi węgierskiej. 
Ramony i chory na febrę, znalazł troskliw ą opie­
kę w polskim domu i życzliwe dłonie niewieście, 
pielęgnujące go w chorobie. W  lat kilka później 
zaślubił opiekunkę swoją i  czasów choroby i osiadł 
szy z nią na roli, gorliwie zajął się gospodarstwem. 
W m iarę, jak  mu się lepiej pod majątkowym wzglę­
dem powodziło, zaspakajał estetyczne potrzeby swo 
je  i “ bószwianej swojej żony nabywaniem znakomi­
tych dzieł artystów  polskich. Niejedno arcydzieło 
znajduje się dotąd w pałacu szczurowskim, pod o- 
kiem właściciela gustownie zbudowanym. Rzeźby 
takich artystów , j a k : prof Gadom ski, Zygmunt 
Trem becki, Lipiński i inni, zdobią werandę tego 
pałacu. W  latach dawniejszych w domu Kępińskich 
przebywali najwybitniejsi literaci, artyści i publi 
cyści polscy. Fzmięć swojej żony uczcił wystawie­
niem na cm entarza miejscowym wspaniałego mau­
zoleum. —  Sam k a le in , dla katolickiego probo­
szcza w swoich dobrach, przezacnego dziekana ks. 
K itry sa , m iał głębokie pow ażańie i przyjaźń pra­
wdziwie braterską, tak , iż no schyłku życia ob 
cym osobom m ów ił, iż po 70 latach przeżytych 
nie znał zacniejszego człowieka i kapłana od tego 
Księdza, uajulizazegi* świadka jego dzi*lań. Życie 
ś. p. Kępińskiego, ż którego parę ty lko  rysów przy- 
taciam y, wymownym je s t dow odem , ja k  wiele u- 
czynić można pracą i staraniam i na waiKu ziemi, 
jeżeli wszystkie siły pracy te j się poświęca z my­
ślą o polepszeniu m ateiyalnego i moralnego bytu 
włościan. Mieszkańcy Szczurowej, przedtem w ieśnia­
c y  p rzez niego podniesieni zostali do rzędn często 
zamożnych małomieszczan. Zamiast wyjeżdżania za­
granicę, staw iał en rozliczne budynki, zakładał’ 
sklepy korzenne, bław atne, utw orzył we wsi ap te­
kę, pocztę, sprowadził rękodzielników itd. —  sło­
wem przem ienił wieś na dobrze zaopatrzone mia- 
Btecrko, całkiem wolne od żydów. Przy tych jego 
bndowiach i zakładach mnóstwo lndzi w biegn lat 
miało p tscę  i zyski, —  można |więc sądzić , iż z 
wdzięcznością wspominać będą o tym obywatelu, 
dobrre dla krajn  zasłużonym.

Pogrzeb 6. p. Teodora Gaydzicza odbył się 
w 0.1 bo tę o godzinie 4 po południu z gmachu T o­
w arzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Po odśpi"Wanin 
pieśni żałobnych przez chór urzędników T ow arzy­
stwa, ruszył orszak żałobny. O tw ierały go dwa 
plutony straży ogniowej miejskiej, dalej szła „ h a r ­
monia", grająca żałobne marsze, a za nią uczestni­
cy powstania 1863 r. Z kolei postępuwali praw . ' 
w komplecie zebrani członkowie Tow arzystw a strze­
leckiego, niosąc wieniec. Orszak żałobny prowadził 
pastor G abryś. Trumnę wieziono na karawanie, o- 
kryiym  w ieńcam i; straż honorową pełnili około 
niej „Sokołowie" w mundurach. Zi. trum ną n  * 
rodzina, dyrekeya i gremium urzędn ków Towarzy 
siw a wzajemnych ubezpieczeń, oraz liczni > zebrane 
ubywatel .Łwo krakow skie. Od bramy cmentarnej 
do grobu ponieśli zwłoki „Sokołowie po odpra­
wionych modlitwach pożegnał zmarłego pięknemi 
słowy p. Butrymowicz imieniem kolegów.

Zmarli. K onrad W y s o c k i ,  sekretarz Rady po 
wiatowej przemyskiej, członek Rządu narodowego
1 powstanią w 1863 r., członek wydziału „Sokoła", 
delegat >omi*"tn -weteranów z r. 1831 A  1868, 
zakończył życie dnia 18 b. m. w Przem yślu. Spo- 
/e o e ś s tw o  przemyskie ciężką ponosi s tra tę  przez 
śmierć ś. p, Wysockiego. Gorący patryota, oby a- 
te l praw y, bral czynny ndział we wszystkich kie 
runkach pracy narodowej. Znany też by ł we wszy- 
„tkich warstwach i stowarzyszeniach, powszechnie 
szfcnowany i ceniony dla przymiotów umysłu i ser- 
ca. €hętnie zasięgano wszędzie jego rady, szukano 
pomocy, liczono na pracę i poświęcenie jego tam, 
gdzie c. odziło o sp ran y  Ojczyzny, narodu i społe 
iszoństwa •

Dyrekeya Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych w K rakow ie, na odbytem dnia Z \  marca 
posiedzeniu, zaanpiła  dodatkowo Jo  rozlosowania 
za rok 1896 prace pp. A nstena, BeDedyktowicza, 
Brnzdowicza, Cerchy, Cynsaj Dietricha, . lulębianki, 
Grabińskiego, H irschenberga, Ichnowskiego, Koniu- 
Bzk. K rzeszą, P io trow skiego, Pociechy, Saskiego, 
Stanisławskiego i T e tm aje ra , razem sztuk 19 za
2 l8 6  złr., i postanowiła ak t losow ania, k tóry  się 
m iał cJbyć 28 m arca , odłożyć na dzień 11 kw ie­
tn ia b. i .  z powodu, że wielu korespondentów nie 
nadesłało spisu członków uprawnionych do udziału 
w losowaniu. W ybrano także na tem posiedzeniu 
do reprodnkcyi na premie za rok 1897 pełen a r ­
tystycznych zalet obraz Józefa Chełmońskiego „Bu­
rz a 11. Reprodukcya będzie wykonana sposobem ko- 
loryzowanego św iatłodraku.

K om isy* p rz ę p y s ro w a  R ady m iejskiej odbyła 
posiedzenie pod pizewodnictwem p. prezydenta F ried 
le.oa. Komisy* n ch w a liła : 1) przedłożyć Radzie
wniosek o powołanie w skład  komisyi nowych 
czł mków, a mianowicie pp. prof. Barabasza, prof 
Odrzywolskiego Sławomira, Głowackiego złotnika, 
W dowiszswskiego dyr. muzenm tcchn.-prz< m„ Tw a­
rogu inspektora szkolnego, Jakubowskiego wspól­
nika firmy Jzkubowski i Jarr* , oraz delegata Izby 
ba-, llow .j i r y s i o w e j ;  2) orzedstawić Radzie 
c ia s ta  na najbliższem posiedzeniu w D>ose zg ę- 
dem ogłoszeni* warnnków konkursu -sopm ow ego
na budowę m azerm  techniczno-przemysłowego na
gruncie m ejzkim pod K apucynam .; 3) odnieś się 
do książęcobiskupiego konsystorza o wyzuaczenie 
katechety  dla szkoły przemysłowej wieczornej na 
Daj worze ; 4) zakupić dla szkół przemysłów yi h 
książki i przybory naukow e ; 2 5) nie uwzględnić 
pruśby stow arzj szenia fryzyerów  o zwolnienie ich 
term inatorów  od nauki rysunków w niedziele przed 
po łudniem ; 6) pc wołać p. A lbertiego do udzielania 
nauki towaroznawstwa na kursie handlowym przy 
szkole św. Scholastyki, zaś p. Górnisiewiczównę do 
nauki korespondencyi kupieckiej ; 7) uchwalono we 
zwać m agistrat o ubezpieczenie od ognia zbiorów 
muzeum techniczno przemysłowego, k tórych war 
tość obecną oszacowano na 135.000 złr.; 8) uchwa­
lono przedstawić Kadzie m iasta wniosek o zatw ier­
dzenie statutów  dla szkoły prania i prasowania, 
powstać mającej przy domu pracy imienia arcyksię 
żniczki K rystyny na Kazimierzu.

P artya socyalno-demokratyczna zapowiedziała 
na wczoraj po południu zgromadzenie Indowe w 
cyrku prry ulicy Dietlowskiej. Na porządku dzien­
nym by ła  “iy tnący a po w yborach, a referentem jej 
miał' być poseł dn Rady państwa, p. D a s z y ń

s k i. Cyrk zapełnił się nadzwyczaj liczną publicz­
nością, która jednak doznała zawodu, albowiem po 
seł Daszyński tak czuł się chorym, że stawić się 
nie mógł. Zamiast niego przemówił p. Re g e r ,  o 
mawiając przebieg wyborów do parlamentu z kuryi 
piątej i podnosząc znaczen.e zwycięstwa partyi so- 
cyaluo-demokratycznej. P° Il*m Przema wiali pp.: 
Czaki, Sułczewski i Misiołek, poczem po zakoń­
czeniu zgromadzenia udano się na ulicę 1- loryanską 
przed mieszkauie posła Daszyńskiego, któremu urzą 
dzono gorącą owaCyę.

Z obywatelskiego Towarzystwa Domu akade 
mickiego. Wydział Towarzystwa ukonstytuował się 
na onegdąjszem posiedzeniu, wybierając ponownie 
prezesem prof. dra K o r c z y ń s k i e g o ,  zastępcą 
prezesa p. Jana K w i a t k o w s k i e g o ,  sekretarzem 
dra K o y a.

Z Towarzystwa dobroczynności. Rada ogólna 
Towarzystwa dobroczynności postanowiła urządzić 
w tych dniach przedstawienie ti-airalne, którego 
czysty dochód ma służyć na pomnożenie fundu­
szów, przeznaczonych na utrzymanie starców, ka­
lek i sierot, zostających pod opieką Towarzystwa 
dobroczynności. W porozumieniu z dyrekcyą tea­
tru przedstawienie to odbędzie się w poniedziałek 
dn:a 5 kwietnia. Daną będzie nowa sztuka, odzna­
czona na konkursie teatralnym w Warszawie, p. t 
„Turniej11 zaszczytnie znanego autora p. St. Ko 
złowskiego. Wobec okoliczności, iż Towarzystwo 
dobroczynności, utrzymujące swoim kosztem około 
200 starców i 40 sierot, ma do walczenia z kło­
potami fiuausowemi, gdyż preliminarz budżetu ia 
rok bieżący, wskutek obniżenia oasetek od kapita 
łów i ubytku innych zwyczajnych dochodów, wy­
kazuje niedobór kilku tysięcy złr., mimo skrupu­
latnie przeprowadzonych oszczędności, n ewątpić 
należy, że publiczność nasza, zawsze chętna do po 
pierania humanitarnych celów, licznie _icbce zgro 
madzić się w tym dniu w teatrze krakowskim 
Bilety na to przedstawienie moiua już zamawiać i 
nabywać po zwykłych cenach teatralnych w ma­
gazynie p. H. Schwarza przy nl>cy Grodzkiej do 
dnia przedstawienia. Ewentualne naddatki będą od 
dzieln:e uwidocznione.

Raut muzyczny odbędzie Się w Kole artysty  
cznem we środę 24 b. ® W ydział K oła zaprasza 
na rau t członków Koła i Związku naukowego, jak  
n*emniej przez nich wprowadzonych gości.

Zarząd „Lutni" prosi nas o zaznaczenie, że solo 
barytonowe w ostatnim wieczorze T owarzy8twj( £pje. 
wał p. Władysław Bukowski, a nie p. Rutkowski, 
jak to mylnie w sprawozdaniu zaznaczono.

Zabójstwo. Stefai; ^ ełz8> woźny, zamieszkały 
przy ulicy Czarnowiejskiej nr. 37 padł  dziś cfiarą 
przypadkowego zabójstwa. Śmierć bowiem zadał 
mu 5-letni chłopak żydowski, syn felczera z Kazi­
mierza, który 7. żartu przyłożył mu do skroni re 
wolwer. Rewolwer nabity wypalił, a ge|za poniósł 
śmierć na miejscu. Pogotowie ratunkowe stwierdziło 
zgon.

Samobójstwa. W Przemyślu we czwartek strza­
łem z rewolweru w skroń usiłow«ł odebrać sobie 
życie majster kominiarski Schmidt. Czynu dokonał 
samobójca w ogrodzie przy nlicy W, gierskiej. — 
Przyczyną samobójstwa ma być zawiedziona mi­
łość. Po operacyi stan zdrowia nieszczęśliwego P°' 
lepszył się.

Rządca dóbr w Milijowie na Bukowinie. Mikołaj 
Wodnicki, odebrał sobie życie wystrzałem z rew«t 
wern. Pizyczyną rozpaczliwego kroku był nagły 
obłęd umysłowy.

Ryrekcya kolei państwowych w Krakowie do­
nosi, że ruch pociągów na przestrzeni Krzywe Poć 
wysokie został z dniem 20-go b. m. ponownie 
otwarty,^ a ruch pociągów na przestrzeni Ostrów-
Berezowica Kopeczyńee został z dniem 2 1  b. m-
ponownie otw arły.

Sprawozdanie Zarządu „Macierzy szkolnej"
dla Księstwa tJieazyńakiego za czas od 1 lutego 
do 1 marca 1 8 9 7 :

W miesiącu lutym wpłynęło do kasy Towa­
rzystwa 865 złr. 4i ' / j  ct. Wydatki »aś wynosiły 
983 złr. .41 ct. Oały funduJ  n a d t ‘zymauil gi- 
mnazyum polskiego w Cieszynie wynosi obecnie 
(papiery wliezone według wartości nominalnej) 
100.514 złr. 14 ct.

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gi- 
mnazyum polskiego wynosj 7.576 złr. 51 ct.

Ks. Monsignore Świeży, przewodniczący. Ks. 
J ó z e f  Londzin, sekretarz.

Poiar. Wczoraj rano wybucLł pożar na dworcu 
kolejowym w Bernie i zniszczył w iększą część jego. 
Sz o y są wie* ie ; pi ZyCZyna pożaru nieznana. 
Ruch ko ejo«> me doznał żadnej przerwy.

a 6 im , znany kompozytor muzyczny, zmarł 
we Florency. w 80 rokn życia. Był to udzeń Mer- 
cadanl -gu. oMrły hył kompozytorem kilku oper, 
największe jednak powodzenie znalazł w dziedzinie 
muzyki religijnej.

Fotografia kolorowe. Z Londynu donoszą, iż 
przygotowywani" fotografij kolorowych wprost z 
aparatu bez nakładania farb i. bez stosowania kom- 
binacyi szkieł barwnych jest już dziś faktem do- 
konauym. Na ostatniem posiedzeniu londyńskiego 
Society o f  arts Henryk Trueman Wood przedsta­
wił fotografie barwne swego pomysln, które pod 
wielo względami prsewyższąją fotografie kolorowe, 
przygotowywane przez jednego dotychczas specya- 
listę, Francuza Chassagne’a. Jednocześnie przedsta­
wił bardzo udatne próby fotografii kolorowej Ben- 
nettu z Newr|'iay w Koruwallisie.

Wielką nienawiść do Niemców objawia się w 
tenach i wogóle w całej Grecyi. Liczne rodziny 

f y  już kraj z tego powodu, tak n. p. prof. 
, rp J ' Wolter z niemieckiego instytutu ar- 

cne< lęg.cznego , wysłali żony i dzieci do Włoch i 
Niemiec. Panią Dorpfeld na ulicy zarzucono obel­
gami 1 groźbami; usiłowano dom, w którym pro- 
fesorstwo mieszkają, podpalić, a nocą zbudzono ich 
ze snu wystrzałami. Rodziny niemieckie z trudno­
ścią niogij dostać służbę, a nawet roznosiciele pa­
kunków, w większej części wyrostki, nie chcą 
Niemcom zani s ć rzeczy do domu. 0 kłanianiu się 
wzajemiem na ulicach między Grekami a Niemcami 
wcale nii naowy.

Wiek nerwowy. W Bruk nad Mtu*wą zastrzelił 
się w tych dniach kapitan sztabu generalnego Pry 
deryk A ndres, liczący lat 39. Złożył on ubiegłej 
soboty egzamin, potrzebny do dalszego awansu, z 
dobrym skutkiem, lecz^ rozdrażniony nerwowo od 
dłuższego czasu, powziął mniemanie, eKz*niin 
mu się nie udał, i wpływem tego wyobraże­
nia odebrał sobie życie.

W Lugos, na W ęgrzech, zastrzelił się podczas 
ożywionego corsa południowego na placu publi­
cznym, przed oczyma kilkuset widzów, fabrykant

kapeluszy Franciszek Steinbach, z powodu złych 
stosunków majątkowych.

K obieta-tonor. Dzienniki monachijokie podają 
w adomość o niezwykłem z jaw isk u ; podobno we 
W łoszech występuje niejaka panna Jenny Conti, 
posiadająca feuomenalny głss tenorow y Lekarze, 
którzy badali j ej  k r tań , nie ZDalfźli w budowie 
tejże, ani w strunael g ł 'Sowych nic anormalnego. 
„Tenorzystka" budzi jakoby wszędzie podziw za­
równo głosem, jak umiejętnością śniewu.

Składki. Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jana 
Pomiankowskiegó przesłało grono urzędników sądu 
powiatowego w Podgórzu, na ręCe przewodniczą­
cej, na oebroukę podgórską datek w kwocie 6 złr. 
40 ct.

P. Józef T . ze Schodmcy w dniu swych imienin 
nadesłał na szkołę polską w Biały 2 złr., na gi 
mnazyum polskie w Cieszynie 2 złr.

R a p e r to ir  ta t t r u  krakow aklagB .

W e w t o r e k  23 marca. „Żydzi“ , komedya w 
4 aktach Józefa Korzeniowskiego (po raz trzeci)

W e ś r o d ę  24 ĉ‘l‘r®a ’ "C yrkow cy 11 (C /rcus- 
leute), komedya w 3 a ac 1 F r. Schoenthana (no­
wość).

W e c z w a r t e k  25 |m arca: „Przekupka war­
szawska11, obraz historyczny w 5 obrazach Adama 
Bełcikowskiego (P° raz °8my)« początek o godz. 3 
po południu).

O godz. 7 wi1 ssór. „Cyr owcyu, kemedya w 3
aktach F r. Schoenthana (po raz drugi),

W p i ą t e k  26 ™ar®a - rM yszk a u komedya w 
3 aktach Edwarda Pai.lerona (po raz drugi), (po­
pularne).

W  s o b o t ę  27 marca: „Fignrantka“ (la Fi- 
gurante), komedya w 6 aktach F. de Cusel (no 
wość). Rozpocznie „ ganarelleu, komtdya w 1 ak­
cie Moliera.

W  n i e d z i e l ę  2 8  marca 0 godz. 8 po połn 
dniu: „Karpac-y górale", dram at w 3  aktach j .  
Korzeniowskiego (po raz drugi) Popularne.

O godz. 7 wieczorem : „Urzędowa żona“ , sztuka 
w 4 aktich  według noweli A. H. Savsge’s (po laz 
ósmy).

o g ł « n .
podłng obserwaioryum krak.)
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Z teatru. Przco. laty aztewięciu, KteJy „My- 
bzka" po raz pierwszy wystairiouą została na kra 
s~w kiej sonie, zachwycaliśmy się tym utworem. 
Biła z tąj sztnki jakaś woń świeżości w pomyśle, 
sytuaey ach i rysunku postaci, a rutyna scenicznego 
pisania autora „Świata nudów" dodawała nowemu 
jego dziełu niemało interesu. Bez ckliwej i prze­
sadnej moralności Pailleron stworzył w „Myszce" 
komedyę wykwintną w formię, uczciwą w treści, 
pełną pogody 1 naturalności i temi właśnie rysami 
wybitdie, a nader korzystnie wyróżniającą się wśród 
współczesnej francuskiej komed/i Dziś, kiedy sze­
reg lat oddziela nas od dnia narodzin tego utworu 
nawet Pailleron przy całym swoim talencie i in t^ ’ 
cyi wydaje nam się banalnym w pontjśle, przesta­
rzałym w formie, naiwnym w treśsi. Nowe prądy 
literackie tak szybko zmieniają nasze gnaty j 
dobama, tak wstrząsają całym ̂  gmachem starej ru­
tyny majstrów teatru francuskiego, że przeciąg lai 
kilku starczy na pokrycie py^ena nawet tuk żywu 
niedawno oklaskiwanego utworu, jak „Myszka" 
Paillerona.

Mieliśmy też przed la ty  dziewięciu inuy jeszcze 
powód do rozkoszowania się „Myszką . Oto wów 
czas, w starym  naszym teatrze, przy nierównie 
szczuplejszych siłach personalu, sztuka ta  g rana 
by ła wprost koncertowo we wszystkich praw ie ro­
lach, i bez zaprzeczenia n a l e z ^  _ *ych, które
ratow ały  honor sceny krakoWS^1̂  1 u trw ala ły  je j 
tradycye. Dość przypom nieć, ń® . by ła  pa­
ni Hoffmann, m argrabią p. Lubicz» Pepą Suł­
kowska, M artą p. Kałnżyńska, a mar I  p. W olska. 
Dziś z tej całej obsady ostatni* z Wymienionych 
tyko pozostała p rry  swojej roŁ  a “ 0We siły , które 
zajęły u ic jsoe dawnych, dały fy bladą kopię
wraZeń minionych i świetnej, niezapomnianej gry 
poprzedników. Po co było w tych ankach Wzna
wiać sztukę tak  ładnie zapisaną w Pa®ięcj K rako­
wa, po co niefortunnem zestawienie111 budzić żal za 
przeszłością lepszą i artystyczuiejsz” .

Myszkę g ra ła  p. Trapszówna * w f^ S fe m , pro 
stotą i szczeremi akcentam i naiwnos 1 j rodzącego 
się w sercu młodego dziewczęcia noweg0 uczuc;a . 
Ale czynniki i rysy, jak ie  dąła_nal* b a  nasza, zn 
pełnie wystarczające w każdej IBD®J r °li, nie wy­
starczają do roli Myszki. Tu należ Przedewszyst 
kiem zaakcentować n ie ś m ia ło ś ć  m o ej penByonarki, 
uwidocznić ten rys charakteru w 1 a,3h i całem 
zachowaniu s ię , ja k  to świetnie niegdyś czyniła p. 
K ałużyńska. To też p. T rapa^w na by*a dobrą
naiwną, ale nie by ła  tą  czarują t w swej skromno 
ści, nieśmiałości i cichości mysz* f , w pojęciu auto 
ra . N ie powiodła się także r0 â k ^ m e n ty n y  Pani 
M a j o b r z y c k i e j .  Był* on a . zanadto sztywną i 
deklam acyjną, zanadto sztuczną |  u lenaturali ą  tak, 
że dykcyą swą nie uspra*'ie^*,wl akcentów 8£CZe 
rości i uczucia, stanowiących istotę tej

Pepę g ra ła  p. O t r e m b o w a ,  a r ty 8tk a teatrn  
hr. Skarbka, przed laty  dobrze znąjom a krakow ­
skiej publiczności. Cokolwiek Powiedziećby można 
o wykonaniu tej roli, zacząć trzeba od tego, że p. 
Gtrembowa podjęła s ę zupełnie niest0S0Wneg0 dla 
siebie zadania. W arunki artystki. czynją ZUpeł n;e 
nieodpowiednią do tej roli, wymagaj ącej  wielkiej 
werw y, lekkości mchów i naturalnego wdzięku. 
Tego wszystkiego brakło w grze p . Otrembowej.

Znaczna rutyna sceniczna, ja k ą  p. Otrembowa roz 
porządzą, uczynić ją  może siłą  bardzo użyteczną i 
pożądaną we właściwym i odpowiednim dla niej 
zakresie ról, w którym talent je j w pełniejszej 
mierze znajdzie pole do swego ujawnienia się.

P . S o b i e s ł a w ,  grający rolę Maksa, uczynił 
z niego postać bardzo zajm ującą i w szczegółach 
artystycznie opracowaną , bj ł  swobodnym w ruchach 
i dykcyi, wykwintnym w manierach s a  onowcem, a 
w scenie z Myszką zdobywał się na akcenty g łęb ­
sze i silniejsze. Wdzięczną i pełuą życia i energii 
Paryżauką była p. K r y s i ń s k a ,  ubrana, ja k  za­
wsze, z wytwornym gustem. P. W o l s k a  w roli 
m argrabiny de Moisand by ła pełną godności.

Publiczność, zgromadzona nielicznie, zachow yw ała 
się dość obojętnie. W. Pr.

— „Przekupka warszawska" Adama Bełcikow 
skiego z równem jak  w Krakowie powodzeniem 
została wystawioną na scenie lwowskiej. K ry tyka 
tam tejsza podnosi w tym utworze szczery pasryo- 
tyzm, bez frazeologii, niezwykłą siłę dram atyczną 
i efektow ną sceniczność. Gra artystów  by ła wogóle 
bardzo dobrą, a pani Stachowicz z roli Magdy zro 
biła jeduę z swoich najlepszych kreacyj i z unie 
sieniem przez publiczność była oklaskiwaną. Auto 
ra  (nieobecnego jednak we Lwowie) wywoływano 
po drugim i czwartym akcie. W ystawa b y ła  nader 
staranną i nie pozostawiała nic do życzenia.

Dział ekonomiczny.
Z Izby handlowo - przemysłowej piszą nam 

Rząd serbski ogłasza licytacyę na dostawę 20 
do 30.000 klg. niegaszonego wapna dla komen­
dy twierdzy w Belgradzie z terminem do dnia 
7 kwietnia 1897 r.

Bliższych informacyj udziela Izba handlowa 
przemysłowa w Krakowie.

Wywóz nafty z Galicyi. Według danych w 
roku 1896 wywieziono z Galicyi nafty 231,062 
kw wartości 1,675.000 złr. W roku poprzedza­
jącym wysłano za granicę tylko 38.637 kw. za
280.000 złr. Eksport nafty surowej powiększył 
się tylko o 3600 kw. i wynosił ogółem 18.147 
kw. Benzyny wysłano za 1,023.000 złr. Z ilo­
ści tej do Niemiec poszło około 75%,  to jest 
176.512 kw. nafty i 85%  benzyny, — to jest 
155.026 kw.

Telegramy „Nowej Reform/t

(Telegramy własne „N. Reformy").
Wynik wyborów z kuryi większej własności.
W Krakowie wyorany został dzisiaj z okręgu 

większej własności Kraków-Chrzanów, dr. Piotr 
G ó r s k i  Ki głosami.

Rohatyn, 22 marca. Wybrany jednogłośnie 
Seweryn H e n z e 1.

Sanok, 22 marca. Wybiany jednogłośnie Wło­
dzimierz G n i e w o s z .

łóCZÓW, 22 m arei, Posłem wybrany jedno­
głośnie Apolinary J a w o r s k i ,  były prezes 
Koła polskiego.

Żółkiew, 22-go marca, Wybrany jednogłośnie 
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Józef 
M i l e w s k i .

Sambor, 22 marca. Wybrany portem Jafintz 
G i z o w s k i ,  radca sądowy 63 głosami, 7 kar­
tek oddano próżnych.

Przemyśl, 22 marca. Wybrany posłem Leon 
C h r z a n o w s k i  34 głosami — 1 kartka pró- 
żna.

LwÓW, 22 marca. Wybrany jednogłośnie po­
słem D aw id A b r a h s  m o w i e  z.

Jaworów, 22 luarca. Wybrany jednogłośnie 
dr. Zygm unt K o z ł o w s k i .

Tarnopol, 22 marca. Wybrany posłem Michał 
G a r a p i c h, właściciel Cebrowa.

Stanisławów, 22-g0 marca. Wybrany posłem 
Wojciech hr. D z i e d u r z y c k i .

Gzortków, 22 marca. Wybrany posiem z wię­
kszej własności hr. Jerzy B o r k o w s k i .  '

(Telegramy Biura KorespoedeMyjmgo).
Wiedeń, 22 marca. Z powodu dzisiejszej uro­

czystości setnej rocznicy urodzin cesarza Wil­
helma I wydał ambasador niemiecki hr. E u- 
1 e n b u r g świetne przyjęcie dla mieszkających 
w Wiedniu Niemców. I rzy tej sposobności wy­
głosił ambasador dłuższą przemowę, w której 
podniósł zasługi zmarłego cesarza, u o s o b ł a ­
j ą c e g o  b i e ż ą c e  s t u l e c i e  (?!),dodając przy- 
tem, iż Niemcy szanują wszędzfe spuściznę zmar­
łego crsrrza, sztandar niemieckiej ojczyzny, któ­
rej bronić będą wszelkiemi siłami. Mówca za­
kończył mowę trzykrotnym okrzykiem na cześć 
reprezentującego obecnie pojęcie ojczyzny nie­
mieckiej wnuka „wielkiego11 cesarza, który wi­
dział w nim przyszłość szczęśliwą.

Wiedeń, 22 marca. Cesarz przyjął wczoraj na 
osobnem posłuchaniu ministra spraw zagranicz 
nych hr. Gołuchowskiego.

Berlin, 22 marca. Wczoraj rozpoczął się uro 
czysty obchód 100-letniej rocznicy urodzin pierw­
szego cesarza zjednoczonych Niemiec, Wilhel­
ma I. Mi isto przystrojone. Na nlicach ruch oży­
wiony. W kościołach nabożeństwa. Na nabożeń­
stwie w t. zw. Kaiset Wilhelmgedachtnisskirche 
obecni byli: cesarz, cesarzowa, członkowie ro 
dżiny cesarskiej, książęta zagraniczni, dygnita 
rze cywilni i wojskowi.

W południe udał się cesarz Wilhelm na dwo 
rzec kolei, aby towarzyszyć przywiezionym 
sztandarom pułków, których właścicielem był 
jego dziad. Cesarz prowadził kompanię wojska 
niosucą sztandary, przez ulice miasta wśród en- 
tuzyazmu tłumnie zgromadzonej ludności. Cho 
rągwie złożono w pałacu Wilhelma I w tym 
samym pokoju, gdŁ,ie stały za jego życia.

W parlamencie, w uniwersytecie i w ratuizu 
odbyły się uroczyste maniiestacye. W parla­
mencie wygłosił prezydent Buol mowę, w któ­
rej sławił jedność Niemiec.

Dziennik rozporządzeń armii ogłasza odezwę 
cesarską, zarządzającą, aby cant armia nosiła 
odtąd także barwy wspólnej ojczyzny, na znak 
zjednoczenia Niemiec. Niemiecka kokarda ma 
być po wszystkie czasy przypomnieniem, że żoł­
nierze winni stać na straży sławy i wielkości

Niemiec. Odezwa uwiadamia nadto o utworze­
niu bronzowego medalu ku pamięci d. 22 mar 
ca 1897 roku, jako stuletniej rocznicy uiodzin 
cesarza Wilhelma I.

Berlin, 22 marca. W sobotę wieczorem, przy­
jechał król saski, powitany na dworcu przez 
cesarza. Publiczność wznosiła gromkie okrzyki. 
Wkrótce potem przvbvli król Wirtembergski 
i w. ks. Heski, przyjęci przez ks. Henryka.

Berlin, 22 marca. Ks. rejent oawarski L r i t -  
p o l d  przybył tu wczoraj o godzinie 8 rano, 
powitany na dworcu przez cesarza.

Berlin, 22 marca. Para cesarska zwiedziła 
mauzoleum, witana przez olbrzymie tłumy lu­
dności.

Rzym, 2? marcE. Dotychczas znanych jest 58 
wyników głosowania. Wybrano 36 zwolenników 
gabinetu, 9 stronników konstytucyjnej opozycyi, 
5 radykałów i 5 socyalistów. Nadto zachodzi 
potrzeba trzech wyboiów ściślojszyeh. W Paler 
mo wybrany został Ciispi, w Rzymie Barzilai 
w Turynie Brin.

Rzym, 22 marca. Dotychczasowy rezultat w y ­
b o r ó w  do p a r l a m e n t u  przestawia się, jak 
następuje: 1

Wybrano 297 z w o l e n n i k ó w  r z ą d u ,  7U 
konstytucyjnych opozycyonistów, 17 radykałów i 
16 s o c y a  l i s  t ó w.

W 47 okręgach okazała się potrzeba zarzą- 
dzema wyborów ściślejszych, z 61 miejscowości 
brak bliższych wiadomości.

Moutreux, 22 marca. Cesarzowa anstryac-
ka przybyła do Terriiet.

Londyn, 22-go marca, fttan zdrowia S a l i s -  
b u r y ’e g o  znacznie pomyślniejszy.

Ateny, 22 marca. Okręt „Tessalia11 wylądo­
wał ostatniej nocy w porcie Pireus, wysadziw­
szy poprzednio połowę ładunku na Kretę.

18 marca wrzała w okręgu Herakleion wal­
ka Turcy ponieśli pewne straty.

Konstantynopol, 22 marca. Poselstwa przed­
sięwzięły u Porty kroki, celem złożenia z urzę-
uL w~ ,e£° Y  (f*n*e * kaimakama w Pajas, 
których urzędowania pełne było nadużyć i wy­
woływało liczne gwałty.
a W , T,°fkf ie Zabit0 dwćch Armeńczyków i dwóch Mahometan.

Dwóch rosyjskich oficerów marynarki, napa­
dniętych podobno przez Greków, zostało przor 
oficerów austro-węgierskich uwolnionych

Sułtan posłał ministrowi marynarki, w dniu 
wyjazdu floty torpedowej, szpadę honorową.

Wczoraj wysłał minister telegram dc korpu­
su oficorskiego z podziękowaniem za szybki wy­
jazd eskadry. W 12 dniach wyjeżdżają 2 okrę­
ty pancerne i 5 łodzi torpedowych.

K i r u  W u : .  u  i ł iM z i i  w lU M sklaf l b u l i m i i .

Wiedeń, dnim 20 marca 1897.
Kurs w wal-

austr.
złr. ot.

101 05
101 C5
122 60
100 30
121 80
99 15

946 --
857 .10
110 70
58 6 7 7 .
11 727.

9 52 V.
45 05

5 65

Zjednoeiony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Aistryfccka renta złota . . . .
4 % aastryack* renta (marcowa) . 
t |  węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banka aasn o-węgierskiego 
▲keye kredytowe..........................
u  n  I ,  L . . .  . . .  • .
fcwaks 4> bankę nieb, za 10Ó m. .
20 m a r e k ....................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie .............................
Dakaty aastrysek ie.....................

Wiedeń, 22‘marca. Bibie 126 75 Cena rur 
ty —*—. Spirytas gotowy 15 90 fcyto nt
wiosnę 6 72. Pszenioa na wioznę 8 1 8 .  Owies 
na wiosnę 6 2ł.

Wiedeń, 22 marca. 4% oblig. poi. krąjcW- 
z 1891 98*75; 4% oblig. poi. kraiow. i  1891 
97-40,: 4 % galic. fund. propinaeyjnego 97 50 
4 % listy banku krajowego 97-50; 4*/,% listy 
banka kraj. 100 10; 5 % obligi banka krajowe­
go 102-—; 4% list. kred. ziomsK. 56-let 91-—> 
Akcye Karola Ladwika 217 —; Akeye kolei 
lwowsko-ezern. 285 50, Losy z 1854 n» 250 złr. 
152 — losy z 1860 na 500 zlj 142 — losy 
z rok* >860 na 100 złr. 164— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 188 50 efcere zakłada kred. dla 
kundla i przemyśla ł-58 25 akeye galie. bankr 
kip. na 200 złr. 398—; LAnderbank na 200 
słr. 229 25: akoye aastro-węg. banka na 60u 
łr. 044

Barlln, 20 narca Godzina 3 minut — pj 
poł. Aastrysekie kra iyty 225 10 mrk. A ztrrz- 
oka słota renta 103 60 mrk. Austr aeka srebrna 
renta 99 00 mrk. Węgierska złota renta 1 f  4-10  
mrk. Węgierska renta koronowa J0D80 mrk. 
Austryackie banknoty 170 45 mrk. Akcye kolei
lwowsko - ezerniow ieokiej — mrk. B u b l e
116 30 mrk. 5% listy zastawne Krói«twu Pa - 
-kiego —•— mrk. 4 % listy likw. Królestwa P«l- 
•kiego — — mrk.

Odpowiedzialny R c aa k to r  i  Wydawca
M i c h a ł  K . o n c p i a s k i

Rubryka „Hades .**«“ ale poohodi ed Re 
dakeyt ktńra t«i zadaa| oaDOwIsdilc.li.no: u  
tłr ule Tzyjwsji-

k a d e s ł a n k .

środek luuowy. Za taki śmiało możn uch 
dobrze znane z tegc, że bóle uśmierz 

mięśnie i nerwy wzmacnia, nacieranie ,,Mol 
wódką francuską i 80lą“ , która ma bardzu ro 
powszeennione i skuteczne zastosowanie przeci 
darciu w członkach i irnym dolegliwościom 
przeziębienia pochodzącym. Cena flaszki 90 i 

Wysyła codzień za zaliczka aptekarz A. Me 
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tuchla 
ben 9. W aptekacL na prowincyi żądać wyra 
nie wyrobów M ol la  z jego znakiem ochio 
nym i podpisem. Składy w Krakowie są w 
mienione na ostatniej stronie tego numeru.

w sz ę d z ie  i  z a w sz e  żą d a ć  T U T E K  (Crilz) z fa b ry k i ,5P O L O X I A 66 R u d o lfa  H e r lic z k i
w  K rak ow ie*  gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.

I T  N o w y  o e n n l k  t y o ł i ż o  t u t e k  o p u i o l ł  w ł a ś n i e  p r a s ą  l  J e s t  w r a z  as p r ó b k a m i  d a r m o  d o  n a b y c i a ,  - y ?



Nr. 67 n o w a  r e f o r m a . Kraków, 23 Marca 1897.

Kandydat notaryalny
egzaminowany, poszukuje p o s a d y .

K o re s p o n d e n c y e  p o d  a d r e s e m : a d '  
w o k a l D r. B aranow ski, Jasio

I DSZD1
z etykietami „na Wawel • z krakowskiej fabryki 
zapałek „ Ś w l a .  c o “  powierzone zostały 
'io sprzedaży panom i r Ł e i m  i  F r l e -  
d r l o h ,  R y n e k ,  L i n i a  A —B ,  K r a ­
k ó w  — Z y s k  przypadający z tej sprzedaży 
również jak za poprzednie la ta , w kaneelaryi 
książęco-biskupiego konsystorza złożonym zo?ta  
stanie n a  o d n o w i e n i e  Z a n i k n  ^  ■* 

w e l s k i e g o .  595 1 6

Majątek Łuczyce
pod samym P r z e m y ś l e m , je s t  od  
1 c z e r w c -i 1 8 9 7  r. do w y ­

d z ie r ż a w ie n ia .
Bliższa wiadomość w kaneelaryi 

a d w o k a t a  D r a  W ł a d y s ł a w a  C z  B y ­
k o w s k i e g o  w P r z e m y ś l u .  597 1 3

2 uczniów do praktyki
poszukuje 595 1 12

cntaernia D. Scholza w Przemyślu: 
H a j ą t e k  z ie m s k i

obszaru 4 ’O morgów bardzo dobrej gleby, dobrze 
zagospodarowauy, z dobremi budynkami, jest do 
wydzierżawienia. -  Zgłoszenia do Admlnistracyi 

dóbr Olszyny, p. Wojnicz. 600 l 3

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoll, Istryi, 

spółki: D r. Nieć, F ra n ic z e w ić , i P a v iczić ,
w Krakowie, Rynek gł., L. 25,

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

b a r d z o  d o b r e j  j a k o ś c i  i  p o  r z e c z y w i ś c i e  n i ­
s k i  c l i  c e n a c h .

Z a  n a t u r a l n o ś ć  i p r a w d z i w o ś ć  w in  d a j e  s i ę  g w a r a n c y ę .
Cenniki na żądanie opłatnie.

Wysyłka na prowineye w beczkach lub flaszkami w skrzyn­
kach loco dworzec Kraków. e 20

K ro p le  żo la ilk o n e

Praktykant
zamiejscowy, z ukończoną II klasą gi- 
mnazyalną lub rea lną , znajdzie umie­

szczenie w  h a n d l a  599 l o

Edwarda Fucosa w Krakowie.
ANTONI SCHULZ

w Krakami*, ni. S zn s k a , L. 18,
poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka, 
l terwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. bu telk .. 

W W k e c s b i Ł L  z n a c z n i e  t a n i e j . ' * *
586 1 12

Reumatyzm,
g o ś c i e c , k u r c z e , s u c h e  

b ó le ,  i n f l u e n z ę
koL i leczy  w  zupełności

S a p o m e n t l i o l
U ji ip s z i  nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Rłdamyshi koło Tarnowa. 

C e n a  7 0  o e u t .  z a  a l o l k .
Dostać można w a p tŁ ie h : f i .  H  is / ,-  

n l e w s k i e g o  w' K r a k o w i e ,  ulica Fio- 
ry iis sL ; D y o n iz e x «  M a t u l i  w  P o d *  
g ó r a n ,  P .  M i k o l a s c l i a  w  L w o w ie ,
tudzież wprost u E u g e n i u s z a  M a n i l i  
W R a d o m y ś l u  koło Tarnowa.

k

a p t e k a r z a  C .  B R A D E G O  
(M a r y a c e lsk ie  lr r o p le  żołEt^-^owe)

wyrabiane w aptece „zum Konig von Ungarn“

C . B r a d e g o  w  W i e d n i u ,  I . ,  F l e i s c h n * a , ,k t  1 ,
dawniej aptekarza „pod Aniołem stróżem" w Kromii Tŷ u>

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającej, j wzma. 
cniajaeem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawi6nju

k r o p l e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza CJ. BradegO

( M a r y a c e l n b i e  k r o p l e  ż o l ą ® K o \ y e j
są zapakowane w czerwonych pudtłkach karbowanych 1 maJ> jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej Maryaeelśkiej. Pod znakiem ochronnym musi 

się znajdować taki podpis ^  x /^t£ ł 
ć Składniki są podane.

C e n *  f l a s z k i  4 0  e t . ,  p o d w ó j n e j  ‘ O c t .
Marka ochronna, ■ ■ ■ . ■ —

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż­
sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uwazae na powyższy 
znak ochronny z podpisem C . R r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron­

nego i podpisu C . R r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Na składzie mają w Krakowie: F. Gralewski, apt., H Heller, apt„ F. ‘ hr, apt., G. 

Ottowski, ap t, Wiktor Redyk, apt., A. Reifer , apt., Rosenberg, apt., F. Sobierajski) apt., 
Józef Śleczkowski , apt., Konstanty W iszniewski, apt., Karol Jahr, d roguerya, firma Reim 
i Friedrich; w Andrychowie . Am. Mironowicz, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chrza­
nowie : Sporysz, a p t ; w Dobczycach . J. Biliński, a p t ; w Grybowie: J. Kordecki, a p t; w jaw0_ 
rzniu : A. Jeleń, apt.; w Kętach : E ustahy  Sokalski, apt ; w Limanowy : H. A Jta a a p t ; 
w Llpnikn: Aug. F u eh s, apt.; w Milówce: Reisner, apt.; w Myślenicach: mjmiński,
apt.: w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; vl Rzeszowie: Ant K arpiński, apt., ™ Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu: Ju liisz  Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt. Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy :,C. Czernicki apt ; w Wieliczce: Bruno Miezyński, apt i *  *a*opanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L Graff, ap t, J. Herdliczka, apt. 20 O

M o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
Prawdziwe tylko

Leśnictwo Zassdw
p o d  C z a r n ą  

T a d e u s z a  hr. Ł u b ie ń sk ie g o ,
poleca do kultur wiosennych niżej podano : Na­
siona i sadzonki leśne, drzewka i krzewy par
kowe i owocowe, tudzież rośliny pnące, trwałe, 

po cenach najniższych:
5 a . ł u u a  badane przez krajową staeyę bo- 

tiRlOzRo-rotaiezą w Dublanach Ceny pomne w 
centach za 1 funt =  50 dkgr.: Jodła 45, mo­
drzew 90, sosna zwycz. 140, czarna 160, ame­
rykańska 450, świerk 100, akacya 30, brzoza 25, 
g łóg20, jawor 30, jasion 20, klon 30. olcha czar­
na 40, olcha biała 85, wiąz 50, żarnowiec 40. 
Przy znacznym odbiorze rabat

S a d z o n k i  l e ś n e  różnego wieku i wyso­
kości : Jodła, modrzew, sosna zwyczajna i czar­
na, świerk, akacya buk, brzoza, cierń cgłóg na 
żywopłoty], dąb, iglicznia, jawor, jasion, klon, 
olcha czarna, orzech czarny, wiąz i żarnowiec. 
Zapas z górą 20,000.0u0.

D r z t w k a  p a r k o w e  : Cis, cyprys, jodła 
Dougl. zielona i szara, jodła normandzka i bal­
samiczna , modrzew, miłorząb, sosna zwyczajna, 
izama i amerykan., świerk , tuja, akacya, bożo- 

drzew zwycz. i czerwony, brzoza, dąb czerwony, 
cierń Chryst., grab, iglicznia trójkolczasta i biz 
kolca, jasiun zwyczajny i szary, jawor pospolity 
i kalifornijski, jarząb zwycz. i ameryk., kasztan 
posp. i różowy, klon posp. i jednoliatny, tatar iki. 
czerwony i purpurowy, lipa Bzerokoli«m..i i ka­
mienna, morwa biała i cz trna, oloha czarna, orzech 
amtr , platan wschodni i zachodni, surmia wspa­
niała, topola srebrna, włoska, kanadyjska i osika, 
wiśnia turecka, wiąz drobnolistny, szerc ;olistny 
i amerykański. Zayas 500.000.

D n e w k a  i  k i  z e w y  o w o co w e: A- 
grest, czereśnia, grusza i jabłoń dzika , jabłko 
lijskie, kasztan jadalny, leszczyna, m a lin a , po­
rzeczka, orzech włoski, śliwa węgierska i inira- 
bolanka, wiśnia czarna. Zapas 2u.o00.

K r z e w y : Akacya krzew., bez tu reck i, ba- 
eharis , bukszpan , ceanotus . dereń . fontanesia 
forsytia, grochownik , indigo , jałowiec , wirg i 
piramid, kalina, korzennik, koronilla, kruszyna, 
kwaśniea pospol. i czerw., maehoń , porezelina, 
przyezepnik, ptasi dziób, róża szwedzka, uraiska 
i dzika, tarnina, tawuła posp. i japońska, tuli- 
powiee, truszezelina, tyji^cznik, wrzos, złotokap 
alpejski, żylistek biały i karbowany. Zapas 50.000.

R o ś l i n y  p n ą c e  t r a  a ł e  : Konkornok 
fajka, podwójnik, pętlica grecka, pięcioliść, trąb- 
kowiec, wino dzikie i sz'»ehetne. 513 8 20

Szczegółowe cenniki z opisem wymienionych 
gatunkew i sposobem uprawy przesyłamy opłatmo.

Z wysokim szacunkiem

Zarząo leśny w Zassowie aod Czarną
o. p. Z-,mów. et. kol. i teleflr. Czarna.

W i e l k i 195 11 25

J f  d o c h ó d  b o czn y
d l a  os6«#  k a i d e g o  s t a n u ,  chcących się
zajmować sprzedażą na spłaty losów prawnie do­
zwolonych. Przy jakiej takiej pilności łatwo za­
robić 200 złr. miesięcznie. Zgłoszenia: M a y ,  
E l f e r  dc A d l e r ,  Bankgeichiift, R n d a p e s t .

O S T R Z E Ż E N I E .

wtedy, jeżeli i a  etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i fir,u» A . M o M . 
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najupore/ywszych
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzuaznych, kurczach żołądka, 
zanegmieniu , zgadze i obroni- 
c'tem  zaparciu Stolca, w cier­
pieniach w ątroby, zastojaoh, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobacu koblecyoh, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

8MF~ Fałszywe wyroby będą aądownle ścigane.
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  i  f ł r .  a .

Wódka francuska i sol Molla
P raW fl7 iV R  tv lk n  wtec*y, jeżeli każda flaszka opatrzona jMt znakiem ochronnym A . M O L L  
I I U li ULI H u I j l n l ł  j zamknięta plombą ołowianą „A . M O L L  .

.. . W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
golnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w ezęonkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej " w k l  90 centów.

Główny sułaj wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U g a sza  się p . p. publiczność w yraźnie żądać wyrobów MO^L A i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są m oim  znakiem  ochronnym  i  podpisem .

niewski

----------- OWI %/ i W itt/ ---- V... - - ty *»* *
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, L. Marcisiewicz, Konstanty Wis* 
i, w handlach S. Mikulskiego i J. Wentzla. u  12 52
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D n i a  1 8  m a r c a  b .  r .  o t w o r z j  f a m

w Podgórza przy nlicy Krakowskiej, l. i,
[w domu Wgo Mikuszewskiego)

1

i  z a p e w n i a m  s w o i m  ł a s k a w y m  o d b i o r c o m  d o b o r o w y
t o w a r  i  t a n i e  c e n y .

570 3 3 Z szacunkiem
J u l i el  B r a c h

była kierowniczka handla W. 0. Angelasa w Krakowie i Krynicy.

K sięgarn ia

p o l e c a

Clem ens O . Redem ptorzysta. G mi­
łości ukrzyżowanego Zbawiciela.
Rozmyślania o Męce Pi.na Je usa 
Chrystusa, z niemieckiego przeło­
żył X. Biskup H. Kossowskl 2 to ­
my. 2 z łr . 6 0  ct.

C o llier W. F . Zasady zoologii, z a n ­
gielskiego tłómaczył F. Wermiński, 
z ilustracyami (wydanie popular­
ne). 5 2  ct.

Hfisick Ferd . Zycie Juliusza Słowa­
ckiego na tle współczesnej epoki 
(od 1809 do 1849). Biografia psy­
chologiczna Tom I i II z przed­
płatą za całość w 3 tomach 10 z łr .

J e s k e - Choiński Te o d o r. Ostatni 
Rzymianie, powieść z czasów Teo- 
dozyusza Wielkiego. 2 łomy. 3 
z łr . 2 0  ct.

K lem ensiew icz Józef. Poezye. 1 
z łr . 2 0  ct.

M oszyński Je rzy . Kilka słów z p o ­
wodu artykułów noworocznych 
gazety „Świet“ i „S. Pietierburg- 
skija Wiedomosti”. 3 0  ct.

Polityka obow iązku. Głos z W ar­
szawy. 5 0  ct.

P ru s  Bolesław  (Aleksander Głowac­
ki). Z L - a i l k a i ,  powieść w 2 to­
mach (wydanie jubileuszowe) 1 
z łr .  6 0  ct., w opraw e 2 z łr .

Dla prenumeratorów „Tygodnika ilu­
strowanego ‘ złr. I 30, w opr. złr. I 70, 

na przesyłkę 25 ct. więcej.
Stance o pleśni. 5 0  ct.
Ulanow skl B . Prof. Kilka aktów do 

historyi sądownictwa według pra 
wa niemieckiego w Polsce 35 ct.

— Komisya Samborska z roku 1698. 
6 0  ci.

— Najdawniejsza księga sądowa mia 
sta  Biecza. 5 0  ct.

Ż uła w ski Je rzy . Intermezzo (poc 
zye) 1 z łr . 583 2 l
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(M O RELO W K A )

Lik ier stołowy przyrządzony z delikatnego owocu moreli, ułatwiający 
trawienie i w ybornego sm aku .

Ro z l i cz ne  nf.sl . d a w a n i a  i p o d r a b i a n i a ,  
w p ł y n ę ł y  p r z e w a ż n i e  i s t a n o w c z o  na u z n a ­
n i e  i s p o p u l a r y z o w a n i e  p r a w  J z i we g o  l .k i er u .

W y m a g a ć  z a w s z e  na  e t y k i e t a c h  u b o c z i e g o  
p o d p i s u  i p i eczęc i  g w a r a n c y j n e j  k o u t r o ń  
c h e m i c z n e j :

W y so k ie  o d zn aczen ie  na P w .  Parysu iT T 1889. M ed a l z ło ty .

l i
I
I
I
I

8
\
\

*  > - J b te 3 c f c ! ;

10 M e d a l i  z a s ł u g i  i 2  D y p lo m y  u z n a n i a !
za niezrów nane w yroby

U K O SM E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .
^  M A P 1 I I A T  T W A  Skóra sueha, szorstka i zgrubiała pod wpływem Mayno- 

U l A U l l U l l l f l l  A i  liny staje się miękką i delikatną Magnolina usuwa ezer-
woność no-a, policzków i rąk. — Cena tego znakomitego środka 1 złr.  59 et.

4
*
i

!
i

ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuję. Cena 1 złr.

Olejek tanlnowy, orzyszeza skórę, wzmamia i pobudza włosy do po-I 
rostu — Flakonik 50 et.

P o m a d a  c h i n o w a ,  włosów. — Sł. ik 80 c t°  ^  '

f ]  /% ł n ń f l l f  n  do /.mywania włosów, zapobi<ga tworzeniu s ę  łupieżu,' 
H U U w  w l > v l l 9 A w |  ożywia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 et.

D D T T  V A  W T I W A  Nadaje brodzie miękość i naturalny połysk.
^  1 D H 1 A J A J A H I  A A U  A l  Cena 50 centó «.

V  n i o i p l f  n h i n n  ł  I t l i n n u i u  ńziała znakomicie na cebulki włosowe i na p o -I
[ J  U IC JC IĄ  L I I I I IU ~ L C ll l l l lU W j> i post włosów. Już po użyciu jednej fl.‘<zki można | 

spostrzed/, por st. Najlepszy środek zapobiegiljiyy wypad niu włosów i tworzeniu się
łupi, żu. Cena 1 złr. 20 et.

. Ekstrakt orzecliowy
J do farbowania siwycl) włosów

wynalazku J n l i u n a  J ó z e f o w i c z  i ,
perfumiar/a z Warszawy.

Jest to najlepsza roślina* farba, którą mo­
żna w przeciągu 10 minut ufarbowae po­
siwiałe włosy na kolor ^ n r i ą ,  b r a ­

n a  i n y ,  s z a t y n  i h l o u d .
W Krakowie u firm : W. Fenz, Reim i 

Friedrich J Hau *2 i T. Wyskida.
Cena flakonu 1 * l r .  5 0  C t.,  fl^’0

3niki pióbae c t .  276 7 l2 ,
Głuwny skład : I

w Warszawie, Nowo Senatorska, L  2. i
e e e i i w e e w e w e ^ R w

ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa na dziąsłr 

«ar i zęby. — Flakon 50 et,

S  Proszek roślinno-aTkaliczny kamień i kwasy, które sprowadzają ból I 
[ ]  i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 et. 6 I I  Oj

i h w a t o w i c z :
^ Kraków, Sukiennice, L. 20.

Bardzo wielka iloić 
osób polepszyło swoje zdroieie 

i lakowe u trzym uje przez używanie

f»ICULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH'
D-CAUVIN’A

E t a b U s s e m e n t  „ O d e o a "
D z i ś  i  c o d z i e n n i e  4 43 14 0 

Międzynarodowe artysty 
czne Przedstawienia. 
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w ie c z ó r .

R o w e r y
(pneumat.c) Model 1897, 

la ta rk ą , dtwonkiem i narzędziami 
(gwaraneya 1 rok), z a  1 3 0  z l r .

P r z y b o r y  d o  r o w e r ó w  i d z w o n k ó w  

e l e k t r y c z n y c h  576 3 25
po możliwie niskich cenach poleca

Józefa Popiel i Spółka
w Nowym  Sączu.

P r a w d z i w e

berneńskie materye sukienne
Odcinek 3.10 
m. długi, na 
ubranie mę­
skie wystar­
czający, ko­
sztuje tylko

złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr

*  s  
■ s t
IS >> 2 =

3.10 z dobrej
4.10 z dobrej 
4.80 z dobrej 
6 .— z dobrej 
7.75 z wybornej 
9—  z b. wybornej

złr 10.50 z przewybor.
Odcinek na czarne ubraule aionowe ló zir.

Materye na zarzutkl, pakłakl (lodeny), pe­
ruwiańskie, doskingi, materye na ubrania U' 
rzędników państwowych i kolejowych, wybor­
ne czesanki (kamgarny), szewioty itd. wysyła 
po eenauh fabrycznych znany ze swej rzetel­

ności i sumienności ®
f a b r y c z n y  s k ł a d  s u k n a

Kieset-Amhof w Bernie
(Morawy). 418 10 24

-i Pr6h£  za ^armo i opłatnie. Dostawa ści­
słe podług obranej próbki. Uwaga ! P. T. Pu­
bliczności zwr»ca się szczególniejszą uwagę 
na to, ze materye wprost nabywane kosztują 

«, znacznie taniej , n i zamawiane u pośredni- 
A ków- rirm a  Kieso \mhof w Bernie wysyła 

wszelkie materye po rzeczywistych cenach 
fabrycznych bej podwyżki krawieckiej, dla 
prywatnych odbiorców bardzo szkodliwej

r Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- ( 
' miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
i zastusować prawie we wszystkich chorobach chro­
nicznych jakoto : liszaje, reurrratyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u Kobiet,

1 gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem - 

V trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka

P IO  U L K l CA. TTV IN  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach iu  iata,

w P A R Y Ż U  :
Faubourg Saint-Denis, 147

202 11 )

Ziółka ptersłowe
D r a  W . H e e b n r g e r a ,  paezka 20 centów.

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu włosów, po 50 ent i 1 złr

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba- 
rowe, chinuwc-żelaz. i t d , flaszka po 1 złr. 20 ct.

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e n t o l i n ,  antyseptyczny proszek do zębów 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie a p t e k a  I giówny skład materyafów 

aptecznych pod złotym Słoniem “

B .  H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzka. 92 3.0 o

Piegi
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrutnie po użyciu zna­
komitego nieszkodliwego k r e m u  a m b r o ­

w e g o  D r a  C h r i s t o f f a .  
Prawdziwy jest tylko we flaszeezkaeh, zie­

lonym lakiem zapieczętowanych. 478 10 36 j 
< J e n a  8 0  cerm ^o w . , j

Główny skład we L w o w i e  w aptece pod j 
„“reornym orlem“ Zygm. Kuokera, wu „ 
k o  w ie  w aptece W. M **1* E‘ Hellera , 
w  B r o d a c h  w apteoe L. Kaillra.

W I H  A 1894 
własnej uprawy

łagodnego, dostarcza od Ł6 litrów w zw jż, bia­
łego litr po 24 ct., czerwonego po 26 centów, 

B b t t t o d y k t  H e r t l  
właściciel dóbr, zamek G o l i l s e h  przy Gonu 

bitz w Styryi. 4 )8  7 30

Robert Jedliczka
w Komorowie (Komorau, Śląsk austryacki)
polec* swe ulubione pieczywa Za 4 zi: (za uli­
czką) opłacona skrzynka, zawierając* 50 wielkich

androtow karlsbadzkich
50 m łych , 60 waniliowych, 50 orzechowych, 

100 Mignon i Delieitux 
Odsprzedającym opust. 508 6 10

Kałamarze, Lichtarze, Kandelabry, Wazony, Przy­
ciski, Popielniczki, Ramki. Albumy, Teki, Port­
monetki , Pugilaresy, Wachlarze, Laski, BiżutO' 
rye i Chińskie srebra p o  c e n a c h  b a r  
/ . n l ż o n y i  li J Z powodu rozszerzenia, d*i

malarskiego ,  * 8 ® ^ °
8 k l » d  k o m i s o w y  fart* o le J ® ^  

d e k o r a c y j u y c b .
Wypożyczalnia wzorów do w»lw an ia '

Największy wybór sług I obowlą^®w d'a *ług.
K o n c e s j o n o w a n e  456 12 12

Biuro wywiadowcze i i -ntor sług
MARYI OSTROWSKIEJ

w  K r a k o w i e *  i* -  F l o r y a ń a f i j ^  3 0 ,
poleca i umieszcza 

B o n y  Polki, Niemki i t r a n  uzk i, G o s p o ­
d y n i e  dworskie , P a n n y  s ł u ż ą c e ,  O l l -  
c y a l i s ( 6 w  prywat0?®*1' oraz wszelką s t n ż b ę

n . i « i s k a  i  d w o p a b .

Z u p e ł n y
podręcznik do nauki racliuikcwości 

ogólnej kupieckiej i państwowej
opracowany przez 578 2 2 

F e l i k s a  Z l m m e r a
oficjała raeh. kraj. Dyrekeyi skarbu we Lwowie. 

Do naoyeia u  autora. — C e n a  5  z ł r .

Apteka w Grybswie H. Nowaka
I oszukuje 582 5 3

starszego magistra.
P O O O O O O O O O O O O O *

Mekka. Kurdistan. Karaman. Kurak.

Dom towarowy.
Rzadka sposobność do naoyeia. 

prawdziwych starożytnych

0  c 
o e o o 
o

?  Wł* 30 alr. sztuka 0

0 KAROL ARENSTEIN
0  K r a b ó w ,  427 14 15 ft
Q u l .  2 0 .  A
• 0 0 0 0 0 0 0 0 < > 0 0 0 0 *

Emeryt, nauczyciel ludowy
mężczyzna w sile wieku, władający do ­
brze jęzjkicm  niemieckim poszukuje 
zajęcia. — W iadnnośc w Aclin n. „ \  
Reformy" pod lit- J -  A . 535 2 3

L c ś n i c z
rykwaliflk°wany, z praktyka 
za granicą pozostający jak
I .jn tm  7. wiAbc!̂ .,,.!  . ..

W 
i za 
w

za r - “^=u.ający jan
w jednytn z większych majątk
lestwie rolskiem, obznajomi 
chalteryą i mogący złożyć 
kaucyi, poszukuje posady 
rachmistrza lub kasyera od 1 

Wiadomość w Adrnin. ,N. 
Pod 5 8 0 .

„Śmierć szczurom"
( F o l i a :  T m  m f o ł *  * D e l i t s s c h ,  

S a k s o n i a )  423 6 10
jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza­
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludz'0 u 
i zwierzęt.m wcale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po 3" enL * 60 ent. w Krakowie: 
w aptece pod „Złotą głową“, Rynek główny, I ż; 
w aptece pod „Białym orłem“, Rynek gł., l in ia  
A—B;  w aptece pod „Murzynem4, ul. Krakow­
ska ; w Jarosławiu : w apteeo J. Angermauna; 
oraz w aptekach : w Cięikowlcaoh, Makowie, Ml- 

Ińwce, Nisku, Podgórzu i Sieniawie.

% DroJurni Zwi%xkow«j w Knkawis P a p ie r  % fab ry k i B rao i F ija łk o w sk ic h  w  B ielsko . Odpowiedzialny rządca drukarni A  Szyjewski


